
Piotrków, dnia 30 Września 1906 r. 

PltENlJlUEltA'l'A 
W MIEJSCU: 

rocznie . . rb. 3 kop. 60 
półrocznie . rb. l kop. 80 
kwartalnie . rb. -- kop. !lO 
Cena pojedyńczego numeru ł 

kop. 8. 
Dopłata za odnoszenie k. 15 

kwartalnie. 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe k. 10 
od jednoszpaltowego wiersza 

petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne 

po kop. 6 od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz 
ogłoszenia zagraniczne po 

kop. 12 od wiersza. 

Z PRZESYLKĄ: 
rocznie . . rb. 4 kop. 80 
półrocznie . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . rb. 1 kop. 20 :piotrkowski 

Za ogłoszenia, reldamy i ne­
krologi na 1 stronie po k. 20. 
Za dołączenie l kartki an-

lleksu rb.10. 
Za tłumacz. ogI. z Języków 
obcych 170 k. 2 od wiersza. 

Adres Administracji i ])rukarni ,,'rygodnia": ulica Kaliska M 9.-Adres Uedakcji: Bykowskie-Przedmieście M 45_ 

Ogłoszenia przyjmują, w Piotrkowie: Administracja «Tygodnia» przy ulicy Kaliskiej M 9; 
w Warszawie: Warszawskie Biuro Ogłoszeń Dngra, Wierzuowa 8 i L. i E. l\Ietzl i S-ka, Krakowskie-Przedm. M 53. 

Przypominamy, że czas odnowić prenumeratę na kwartał 4. 
'fV'<r~~'Y'<~~"""~~'\Y"'O~"""\Y"'O"""~~""""""~ 
r W dniu 29 września r. b. zostanie otwartą 5, 'r w Dl. Piotrkowie przy ul. Pocztowej w domu J! 

,il' W-go Byczkows;;iego ~ 

' ~ SZKOŁA FROEBLOWSI(A ; 

Jeżeli Izua w ciągu swego niedługiego zresz­
tą istnienia nie potrafiła nic uczynić dla spo­
łeczeństwa rosyjskiego, jeżeli nie potrafiła za­
łożyć nftwct fundamentów pod gmach nowej 
państwowości rosyjskiej-mniejsza z tern, czy 
z winy własnej, czy też z powodu okoliczności 

r pod kierunkiem J. Ozekalskiej ~ od niej. niezależnych, t~ jakże można roś~ić 
,t( Z· ... d d 26 .. l pretensje do Koła Polsluego, które stanowiło ., aplsy przYJDluJą, Się o . wrzeSllla, w 0- l" l' l t kalu tejże szkoły od 9 do 3 i od 5 do 7. ~) za edwJe czternastą część ICzebnego s ,ładu 
r Tamże lekcje slojdu w godzinach poobiednich. l Izby, że nie potrafiło zrealizować swoich odręb-
(t 507 (3 -2) D nych celów? 
L."--"J>.Ą~,,-<-'--"J>.Ą~'-/,~ ~,'M~,,-<J>.Ą~~ .4~,J] Dla objaŚnienia niemocy Koła Polskiego nie 

, potrzeba wcale szukać innych powodów po 
Dnia 20 wl'ześllia 1'. b. w Piotrkowie za ogólną niemocą pierwszego parlamentu 1'0-

przy placu Bernardyńskim, IV domu p. Jagodzińskiego syjskiego. Ale, usprawiedliwiając bezczynność 
zosi-al otvvarty Dumy tern, że zamknięto ją w zuyt ciasnych 

Zakład dla chorych na oczy ramach, Bolesław Prus odnośnie do Koła Pol­
skiego okazuje się o wiele surowszym sędzią, 

D ra Romualda Go' rskl' ()~O- i przyczyny jego niepowodzeń widzi między 
- U • innemi w tel!!, że Polacy nie ujmowali się za 

Rusinami i Zydami. Ale autor «Kroniki» po­
winienby chyba wiedzieć, że IV Izbie znajdo­Ambulans publiczny codziennie od godz. lO-ej rano 

do 2-ej po południu. - Prywatnie-w mieszkaniu przy 
ulicy Bykowskiej j\~ 45, od 4 do 6 godziny. 594 (4-S) 

Jeszcze o taktyce Koła Polskiego. 
Dwie ostatnie « Kroniki tygodniowe» (M 34 

i 35 «Tygodnika IllustrolVane~o») poświęca 
Bolesław Prus zagadnieniom politycznym. 
W pierwszej ocenia działalność Izby-naogół 
dość przychylnie, i w szczególności działalność 
Koła Polskiego-naogół dość nieprzychylnie. 

«Gdyby kto spytał, pisze Bolesław Prus, czpmu 
należy przypisać niemoc. Koła Polskiego?_ od­
powiedziałbym: l-mo stronnictwu z pośród którego 
wyszli posłowie, 2-0 stronniczym wyborom. Bo i kto 
tam miał gorąco mówić o sprawie rusińskiej albo 
żydo~skjej, jeżeli między pOciłam i nie było Husina 
ani Zyda. Kto miał przedstawić krzywdy, jakie 
40 lelnia gospodarka wyrządziła proletaljatowi, 
jeżeli nie było ani na lekarstwo obrońcy proletar­
jatu? Najgłośnioj, jeżeli nie wyłącznie, mówiło się 
o krzywdach narodowościowych, a i to w sposób, 
który większą wagę przypisywali nadgnilym dolm­
mentom dyplomatycznym, aniżeli \,szechludzkiemu 
prawu do wolności. 

To też trudno dziwić się, że nasze Koło po­
mimo niewątpli wych cnót swoich, nie zdobyło 
powagi wśród Rosjan, a nam wogóle nie przy­
sporzyło sympatJi... Stało się nawet gorzej, gdyż 
podobno jedne part je rosyjskie mają do nas pre­
tensje o nie dość silne popieranie ich w walce 
o wolność, inne zaś chcą w dalszym ciągu opie­
kować się nami, niby kimś małoletnim, i za­
prowadzić w naszem społeczeństwie takie reformy, 
jakie oni uznają za potrzebne» ... 
Przyjrzyjmy się nieco uliżej zarzutom, jakimi 

obarcza Prus Koło Polskie. 
Zdawałoby się, że na pytanie «czemu należy 

przypisać niemoc Koła polskiego» - istnieje 
prosta i zupełnie wystarczająca odpowiedź: 
należy ją przypisać niemocy całej Izby. 

wało się kilkudziesięciu Rusinów z Wołynia, 
Podola i Ukrainy, a chełmscy i siedleccy 
Rusini mieli z woli rządu dostać specjalnego 
obrońcę, 1< tórego wyboru nie zdążono dokonać. 
Jeżeli więc, zdaniem Prusa, na które chętnie 
zgodzić się możemy 

~nr.leżało choć pół godziny czasu poświęcić 
odmalowaniu cnót dzisiejs~ych piastunów Rusi:., 

to jasnem jest przecież, że było to przede­
wszystlciem obowiązkiem zasiadających w Izbie 
Rusinów. Jeżeli zaś Rusini przez cały ciąg 
sesji «pary z ust nie puścili» o swoich krzyw­
dach narodowościowych, to byłoby śmiesznem 
poprostu, gdyby Kolo Polsl(ie zechciało ich wy­
ręczać. A cóżuy się stało, gdyby po gorącej 
filippice w obronie Rusinów wypowiedzianej 
przez kogoś z Polaków, powstał Rusin i zaprote­
stował przeciwko naszej nieproszonej opiece? 
Wszak miałby ku temu najzupełuiejsze prawo_ 
Byłaby to godna żalców kompromitacja Koła 
Polskiego i, co gorsza, kompromitacja najzu­
pełniej zasłużona_ Dodać jeszcze należy, że 
kwest ja ruska jest naj bardziej drażliwą sprawą 
nawet dla najliueralniejszych Rosjan. Ci sami 
Rosjanie, którzy szczerze uznają potrzebę na­
dania autonomji Królestwu,_ nie chcą nawet 
słyszeć o autonomji Rusi. Zaden Rosjanin za 
wyjątkiem skrajnych szowinistów, nie odmówi 
Polakom prawa kształcenia się w języku oj­
czystym, ale tenże Rosjanin uważać będzie za 
chorobliwą chimerę żc\danie wprowadzenia ję­
zyka fusitiskiego do szkół średnich lub wyższych. 
na Rusi. 

Dużoby mówić o tern, dlaczego tak jest, 
ale taki właśnie stosunek do kwestji rusiń­
skiej, rosyjskich kół politycznych, bardzo na­
wet liberalnych i radykalnych skądinąd, jest 
rzeczą notorycznie znaną. Gdyby Polacy wy­
stąpili w roli promotorów InYestji rusińskiej, 

uaraziliby się jedynie zarzut, że budzą se 
paratyzm w państwie rosyjskiem, że są in 
trygantami politycznymi, którzy pragną roz' 
szczepić rosyjską jedność narodową, słowem 
zaszkodziliuy souie ogromnie w oczach Rosjan, 
a Rusinom nie pomogliuy zgoła_ 

Żydzi, jak wiadomo, mieli w Izbie tak go­
rących i wyuitnych rzeczników, cieszyli się 
w niej tak znacznym wpływem, że uez pomocy 
Koła Polskiego mogli się doskonale obejść. 
Jeżeli zaś nawet Żydzi nic dla narodu swojego 
nie potrafili w Izbie zdouyć, to chyba nie 
.iest to wina._. polskiego stronnictwa demo­
kratyczno- narodowego. W zakresie własnym 
Ę{oło Polskie spełniło swój obowiązek wobec 
Zydów, zauierając dwukrotnie głos z powodu 
pogromu białostockiego (mowa Manterysa w dy­
skusji przed wstępnej i mowa hr. Wł. Tysz­
kiewicza, która spadła z porządku dziennego 
z powodu zamknięcia dyskusji, została zaś 
wydrukowana w «Rieczi»), i ~opominając się 
o zupełne równouprawnienie Zydów w komisji 
(referat pp. Parczewskiego i Jarońskiego). 

Nieprawdą jest dalej, jakoby w Kole Pol­
skiem, «nie było ani na lekarstwo obrońcy 
«proletarjatu»_ Członkiem Koła Polskiego uył 
robotnik Grabiański z Zawierci a, który miał 
najzupełniejsze prawo uważać się za przed­
stawiciela i obrońcę polskiego proletaljatu. 
Jeżeli zaś w charakterze takim w Izbie nie 
występował, to dla dwóch powodów: 1) Koło 
Polskie nie uyło delegacją poszczególnych 
warstw i grup społeczeństwa Polskiego, ale 
przedstawicielem jegu interesów jal\O całości. 
Dlatego posłowie nasi nie mówili o potrzebach 
specjalnych naszych włościan, choć w Kole 
uyli włościanie, naszego ziemiaństwa lub inteli­
gencji, choć te obydwie warstwy miały również 
swoich przedstawicieli. 2) Proletarjat polski 
nie gorzej od innych warstw rozumie, że jak 
naj szersza autonomja Królestwa jest równie 
pożyteczna dla jego interesów klasowych, jak 
i dla interesów wsr.ystkich innych warstw 
narodu polskiego. Jeżeli więc Koło Polskie 
występowało pod haslem zdobycia autonomji 
dla Królestwa, to działało ono zarazem w in­
teresie proletarjatu polskiego, hyło więc tom 
samem jego ourońcą i rzecznikiem. 3) Pod­
noszenie poszczególnych warstw narodu naszego 
w Izbie rosyjskiej było nieuezpiecznem właśnie 
z powodu tendencji,jakie zdradzały prawie wszy­
stkie part je rosyjskie do opiekowania się nami. 

Zachowaniem się swojem Koło Polskie wy­
raźnie niówiło Rosjanom to, z czem Bolesław 
Prus zwraca się do «rozumnych i uczciwych» 
Rosjan: 

«Bracia Ro Janie, byleście dali nam swobodę 
zaspakajania naszych własnych potrzeb naszym 
własnym rozumem, te i tym podobne reformy 
bardzo prędko i bardzo dokładnie zostałyby wy­
konane.» 
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Cóż z tego, kiedy «bracia Rosj anie» zrozu­
mieć tego nie chcą i koniecznie na swój sposób 
pragną nas «urządzać» i «opiekować się» 
nami. Czyż i za istnienie tych skłonności w na­
tun~e rosyjskiej ponosi odpowiedzialność Koło 
Polskie? 

Nieprawdą jest dalej, a raczej w drugiej 
tylko połowie prawdą, że: 

«nasze I{oło nie zdobyło powagi wśród Rosjan, 
a nam wogóle nic przysporzyło sympatji1> . 

Przeciwnie, pomimo braku błyskotliwych 
mówców, Koło Polskie we wszystkich poli­
tycznie myślących sferach rosyjskich, zdobyło 
sobie powagę i to nicmałą, właśnie swoją 
wstrzemięźliwością, solidarnością i konsele wen­
cją. Zachowaniem się swojem Koło Polskie 
wskazało, że rozumie, iż zadanie ciała prawo­
dawczego polega na stanowieniu pożytecznych 
i potrzebnych praw, ale nie na wygłaszaniu 
jaskrawych mów i nie na lżeniu ministrów. 
zarówno w rosyjskich kołach radykalnych, jak 
umiarkowanych zrozumiano, że gdyby cała 
Izba była proporcjonalnie pomnożonem Kołem 
Polskiem, to rezultat jej obrad byłby inny. 
Rezultatem obrad Dumy są, jak wiadomo, 
ci wa duże tomy mów i d wa krótkie wiersze 
prawa o zniesieniu kary śmierci. A przecież 
mogłoby być inaczej, gdyby nie zbyteczna elo­
kwencja Izby. 

Że zaś «Koło» nie przysporzyło nam sym­
patji, to, sądzimy, nie jego wina, a zresztą 
nie było to jego zaualliem. Wiemy doskonale, 
czem Koło «naraziło się» Izbie: 1) stanowi­
sidem w kwestji agrarnej, 2) nie podpisaniem 
odezwy wyborskiej. Ale sam Bolesław Prus 
przyznaje, że w obydwóch wypadkach Koło 
polskie postępowało zupełnie trafnie. Czyż więc 
mogło dla «przysporzenia sympatji» zgodzić 
się bez zastrzeżeil na kadecki projekt agrarny 
lub owczym pęuem leźć w wyborskie ołoto? 

Polacy wogóle nie cieszyli się zbytniemi 
względami Izby. Faktu tego nie widzi m? potrzeby 
ukrywać. Gdzie jednak tego przyczyna? Sądzi­
my, że w tych różnicach kulturalnych i du­
chownych, na które przed kilku jeszcze laty 
wskazywał Bolesław Prus w jednej ze swych 
«Kronik». Niepodobna jednak, abyśmy się tych 
różnic wyrzekli dla «przysporzenia sympatji» 
Rosjan. 

Słówko jeszcze o «nadgniłych dokumentach 
dyplomatycznych.» Sądzimy, że określenie to, 
odnośnie do aktów, które gwarantowały nam 
pra wa jako odrębnemu narodowi, stosowniejsze 
jest w ustach pl'llskiego m inistra, aniżeli pod 
piórem publicysty polskiego. 

Ten «naugniły dokument», jakim jest traktat 

Wiedeński, przodkowie nasi zdobywali krwią, 
przelaną na wszystkich polach obydwóch pół­
kuli. Co się zaś tyczy jego aktualnej wartości, 
to z wielką dozą słuszności twierdzić można, 
że postulat autonomji Królestwa łatwiej uza­
sadnić na podstawie tego «nadgniłego doku­
mentl1,» aniżeli na podstawie «wszechludzkie­
go prawa do wol n ości.» Bo z wszechludzkie­
go prawa do wolności wypływa jedyn ie po­
stulat równości obywatelskiej, autoIloruja zaś 
kraju lub narodu opierać się musi na jego 
historycznej i kulturalnej odrębności, i na pre­
cedensach historycznych. o których świadczy 
«nadgniły dokument.» Z racjonalistycznego 
zaś stanowiska «wszechlud~kiego prawa do 
wolności» dojść w konsekwencji musimy do 
takiego rozumienia autonomicznych zasad, jakie 
mają niektórzy Rosjanie, którzy twierdzą, że 
gubernia tulska ma równe prawo do 'autonomj i 
jak i Królestwo Polskie. 

Finlandczycy rozumieli dobrze znaczenie «do­
lwmenjów», które są starsze nawet od traktatu 
wiedeńskiego, i dlatego w obronie ich gotowi 
byli zaryzykować nawet nierówną walkę zbrojną. 
Ci zaś, którzy przyuczają nas do lekceważenia 
tych «dokumentów» wyrządzają najgorszą przy-
sługę swemu narodowi. (<<Myśl l'olska.), 

-~~ 

Flan zaj~ó W szkolach elementarnych, 
Kurator warsz:awskiego okręgu naukowego 

zawiadomił dyrekcję naukową łódzką, że, w za­
stępstwie ministra oświaty, wice-minister za­
twierdził następującą tabelę rozkładu lekcji tygo­
dniowych dla szkół, do których uczęszczają dzieci 
wy7.nania rzymsko-katolickiego, do zastosowania 
jej z początkiem bieżącego 1906/7 roku szkol­
nego: 

1) Dla szkół jednoklasowych i pierwszych klas 
-dwuklasowych: religji 2-4, lekcji, IV miarę mo­
żności języka rosyjskiego 12 lekcj i, języka ojczy­
stego z kaligraf ją 12 lekcji, arytmetyld 6 lekcji 
tygodniowo. 

2) Dla klasy II szkół d\\'uklasowych: religji 2 
lekeie, języka rosyjskiego 6 lekcji, języka ojczy­
stego 4 lekcje, arytmetyki 5 lekcji, historji Rosji 
3 lekcje, geografji 3 lekcje, geometlji 2 lekcje, 
historji naturalnej 2 lekcje. 
Zawiadamiając o powyższem, inspektor szkół 

poleca nauczycielom «niez włocznie wprowadzić 
powyższą taoelę i ściśle się do niej stosować». 

Jak widzą czytelnicy pewien postęp w po­
równaniu z poprzedniemi okólnikami jest. 
Czy jednak może on zadowolnić choćby naj­
skromniejsze wymagania? Nie sądzimy. Bo czyż 
nie wygląda na ironję (że pominiemy szkoły 
dwuklasowe, oraz ustosunkowanie godzin dla 

przedmiotów ogólnych) przeznaczenie od same­
go początku nauczania większej liczby godzin 
dla języka obcego aniżeli ojczystego; czyż nie 
prowokacyjnie wprost wygląda łączenie w jed­
no wykładów języka ojczystego i kaligmfji? 

Wobec tego niech się nie dziwią pp. dzia­
łacze petersburscy, karmiący nas podobnemi 
cyrkularzam,i, jeśli dzieci polskie i nadal wzra­
stać oędą, jak wzrastały dotąd w nienawiści, 
już nietylko do pl'zeustawicieli biurokratyczne­
go rząd u rosyjskiego, ale i do języka rosyj­
skiego, że przez nich, oiurokratów, umieję­
tnie roznieconej nienawiści tej długie lata 
nikt nie zdoła wykorzenić, jak nic zdoła nikt 
wyplenić niechęci poprzednich pokoleń do wy­
kładanej dawnym systemem łaciny i greckiego; 
niech się nie dziwią, że, kształcone od lat naj­
pienvszych na zasadzie okólników, jak powyż­
szy, pokolenie, jeżeli wogóle kształcić się na 
ich podstawie zechce,-rólI'norzędnie w swoim 
umyśle stawiać będzie kaligrafję i... język ro­
syjski! 

Jeśli jednak do dziś dnia karmią podobnym 
planem szkoły elementarne w Królestwie Pol­
skiem działacze państwowi z Petersourga-to 
pp. działacze «priwiślióscy» w gorliwości swo­
jej przechodzą szefów, przekraczając !lawet za­
kreśloilC im przez ostatnich granice. 

Dla szkół jednoklasowych i pierwszych klas 
dwuklasowych w miat·@ możności języka rosyj­
skiego 12 lekcji»-

cz:ytamy w rozporządzeniu millisteJjalnem. A co 
pisze, rozsyłając swoim podwładnym rozporzą­
dzenie to, p. kurator okręgu naukowego war­
szawskiego? 

«Zaw iadamiaj ąc o powyższym polecam panu 
niezwłocznie po ot.rzymaniu niniejszego, wprowa­
dzić wyż przytocZ01!Ch tabelę i do niej ściśle si@ 
zastosować». 

Doprawdy lepiejby już było, gdyby pp. wiel­
korząucy «przywiśla!'lscy» trzymali się do~nieda­
Wlla przestrzeganej maksymy «słuszat' nie raz­
sużdat'». Choć monstrualne-w naszych mon­
strualnych stosunlmch-byłoby to znośniejsze 
jeszcze od obecnych przejawów samodzielności. 

~.3-~-

Nieczyste sumienia. 
Pod tym tytułem niedawno «Dzwon Polski» dał 

następującą energiczną odprawę bredniom, wygła­
szanym przez pisma socjalistyczne o rzekomym za­
miarze wyrznięcia przez narodową demokrację 
wszystkich wywrotowców. 

«Najpierl\ «Robotnik» (z 22 sierpnia), a następ­
nie «Czerwony Sztandau (z 30 sierpnia) zawiado­
miły rzesze swych zwolenników, że narodowa demo­
kracja ma zamiar ich... wyrznąć. Zapowiedź ta, 
zwłaszcza w d-l.obotniku.>, IV ygłoszona zoslała w spo-

Polsk"le Muzeum Narodowe \ nieść upadającego ducha, zaczerpnąć świeżej boleśniejsze ciosy rzeczywistości, emigracja pol­
wiary i nadziei... ska żywiła w duszy wiarę IV niepożytą moc 

W Rapperswilu. (*) Szczególne jest to muzeum polskie na obcej cywilizacji ojczystej, w tryumf ostateczny spra-
ziemi l szc7.ególna też jego geneza! Bo marzył wiedliwości. Tę wiarę głębol,ą, niezachwianą 

I. o niem długie lata nie naród cały, zmagający spotykamy w przeróżnych formach u ludzi, 
Nad jeziorem Zurichskiem, na pograniczu się IV kraju z przemocą i gwałtem, nie naróu oddzielonych od siebie przepaściami przekonań: 

trzech kantonów: St. Galleńskiego, Zurichskie- je zakładał, lecz jeno cząstka narodu- emigra- miał ją «wielki» Lelewel, jak i cały jego ko­
go i Schwyzu, u podnóża góry rozłożyła się cja nasza. Muzeum jest płodem jej ducha, milet paryski; żywił ją generał Bem, żywił 
dawna mieścina szwajcarska -- Rapperswil. jest jej dziecięciem ukochanem, z trucle:n po- ks. Adam Czartoryski i Niemcewicz; żywili 
Na górze samej, tworzącej półwysep, który wołanem do życia i z miłością wypielęgnowanem. i «biali» i «czerwoni» z Towarzystwa Demo-
ldinem wrzyna się w jezioro, stoi stare zam- Wiemy, czem była emigracja porewolucyjna. kratycznego. 
czysko o szarych murach i basztach, spowite \V r. 1831, po przegraniu sprawy polskiej, Lecz minął r. 1846, minął 1848, minął 1863. 
w 7.ieleń wielwwych bluszczó'" i dzikiego wina. kwiat narodu, protestując przeciwko przemocy, Z biegiem czasu życie rozwiewało plomienne 
Zamek ten, ongi-w \Y. XIII i XIV, jedna z bronią w ręku opuścił ziemię rodzinną i po- nadzieje najbliższe i wskazywało długą, może 
z licznych siedzi1J potężnego domu Habsburgów, szedł na dobrowolne tułactwo, rozsypując się nawet bardzo długą drogę do odrodzenia i 
krwawe przeszedłszy koleje, związane ściśle zwolna, po całej niemal Europie! Szperając oswobodzenia. Wtedy wyłaniać się zaczęła po­
z histolją rozwoju federacji szwajcarskiej, w ooecnie w starych szpargałach owej doby, woli nowa idea, właściwie nowa forma tej 
czasach nowszych zwolna począł walić się wertując pamiętniki, akta, listy, broszury ulotne samej idei niepodległości, która karmiła i pou­
w gruzy. i czasopisma emigracyjne, poznajemy nastrój trzymywała tułactwo polskie: myśl założenia 

IV takim stanie, w stanie szczątków średnio- tego pokolenia, któremu słusznie należy się na obczyźnie Muzeum, któreby' było «świa­
wiecznej świetności, spotkała go błądząca po miano wielkiego. Pomimo wewnętrznego roz- dectwem wymownem i stałem żywotności na­
obczyźnie idea polska, sz:ukająca dla siebie łamu, mimo walk partyjnych, szalejących często rodu polskiego». 
przytułkn, i podźwignęła do nowego życia. w jego łonie, pokolenie to nigdy nie skalało Właściwie myślowa kiełkowała już w emi- -
I oto zdala od b. Rzeczypospolitej, w samym się prywatą; w biedzie, często w nędzy, z su- gracji ocldawna, wtedy jeszcze, gdy wiara 
niemal środku Europy Zachodniej, powstała mieniem czystelll, jasnemi oczyma patrzyło w rychły wymiar sprawiedliwości była nie­
na starym zamku Rapperswilskim dziwna oaza ufnie w płyszłość, wierząc, że oto lada dzień, zachwiana. Podniósł ją był podczas sypania 
-przytulisko pamiątek historycznych lmltury lada godzina nadejdzie moment, gdy Europa kopca na czeŚĆ Kościuszki w Sur le. Loing 
polskiej, dokąd od lat blisko 40 dążyli i dążą powoła tułaczów polskich na bój o sprawiedli- pod Fontainebleau w r. 1836 pułkownik Fran­
wędrowcy nasi pokrzepić myśl znękaną, pod- ,,~ość, o sw.obo~lę, o ni~podległość krajów WSZYSf-\ ciszek Zeltner, uczestnik rewolucji 1830-1831 

lnch, a WlęC l PolsIn. Zapatrzona w ll1arze- r. i zaproponował zalożenie przy kopcu Mu-
C*) .Kurjer Litewski . ;'12 165. nie, z którego nie mogły były jej ocucić naj- zeuru polskiego. Lecz na razie zabrakło środ-
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sób tak nerwowy, wśród takicu drgawek i miotania 
się, że doprawdy przypuszczać trzeba w jej autoracb 
Iriele szczerego strachu. 

«Jednocześnie z różnych stron dochodzą nas 
,,"ieści, że socjaliści między sobą na seJjo zupełnie 
mówią o tej przyszłej rżezi. 

«Dla psychologa zjawisko to jest bardzo ciekawe. 
Erynje zaczynają działać. Szereg zbrodni, popełnio­
nych przeci w społeczeństwu, zaczyna się mścić na 
sprawcach. Jest to nieubłagane następstwo wszel­
kiej zbrodni: gdyby nasi socjaliści umieli od~rzebać 
IV swej duszy lepsze pierwiastki, zjawiłoby się ono 
IY postaci wyrzutów sumienia i żalu za grzechy; 
ponieważ do tego okazali się niezdolnymi, więc 
pn~eśJaduje ich, jak zwykłych zbrodniarzy, zmora 
Jmvawego odwetu. Zaczynają żyć w torturach 
strachu, iż, «zemsty grom, ludu gniew» przeciw 
nim się zwróci. 

«Stan duszy nic do pozazdroszczenia. 
<Niedoświadczeni, wstępując na drogę mordu, 

nie przewidzieli tego. Mierząc swoją miarą wierzyli 
oni w bezgraniczną tchórzliwość społeczeństwa, 
wśród którego żyją. Bo najbezlVzględniejsi pośród 
n ich, ci, co Iyspółbraci mord ują, są tchórzam i: ich 
cała odwaga spoczywa \\' «brauningu» i W tem, że 

mordowany go nic posiada. 
«Poszliście piękną drogą. Do robotnika, którego 

się opiekunami mienicie, którego ogłaszacie za 
wolnego obywatela, przystąpiliście z krucicą w rę­
ku, pakując mu kulę w łeb, jeżeli na wasz rozkaz 
nie porzuca warsztatu. Tych, którzy IV prze ci wnym 
wam duchu do robotnil,ów przemawiali i, którzy 
się cieszyli ich zaufaniem, usiłowaliście teroryzowa6 
wyrokami śmierci i wyroki te nieraz wykonywaliście 
na drodze skrytohójczej. Dziś, kiedy widzicie, że to 
społeczeństwo ma organizację, że i tam są« brau­
ningi», że przy wydobyciu ich z waszej strony, 
z tamtej również lufy przeciw wam się zwracają, 
żo za przelaną przez I\"as krew krwią wam płacą 
-znów mim'zycie innych swoją miarą i sądzicie, 
że oni tacy zbóje, jak wy, że was będą za odmien­
ny sposób myślenia mordowali. 

«Nic bójcie się, opanujcie swe nerwy, które 
lram zaczynają odlllal\"ia6 posłuszeństwa, a lepiej 
pomyślcie o poprawie. Przedewszystkiem zaś nie 
starajcie się udzielić własnego strachu spropagowa­
nomu przez was robotnikowi, \Jo on ma nerwy 
mocniejsze i jeszczeście go tak nie ogłupili, żeby 
wam uwierzył. On wie, że nic mu od narodowych 
organizacji nie grozi. 

<I wam nic nie grozi, jeżeli nauczycie się szano­
wać wolnośt robotnika, jeżeli go uznacie naprawdę 
za niezależnego obywatela, jeżeli zejdziecie z drogi 
teroru względem społeczel1stwa i bratObójczego mor­
du. Nikt wam siłą nie będzie przeszkadzał w wa­
szej agitacji, narodo,ye żywioły przeciwslawią jej 
tylko uświadamianie w swoim duchu. I nikt nic 
będzie silą przeszkadzał trejkol\'ać robotnikowi , 
gdy on .sam naprawdę strejkować zechce. Co naj­
wyżej, pójdą do niego z perswazją, gdy będą wi­
dzieli, że działa na swoją zgubę. 

eJ eżeli naród się organizuje, to nie po to, żeby 

leów do wykonania pomysłu. l\1imo to myśl 
II ie zamarła. Kiełkowała zwolna, unosząc się 
przez długi czas IV sferze nieziszczalnych ma­
rzeń: stała się dla wyoitniejszych pośród emi­
gracii jednostek punktem środkowym najbliż­
szych dążeń, jako pierwsze stadjum wcielenia 
idei, ożywiającej cale pokolenie. l\Jinęło znowu 
lat 32. Wówczas na ziemi wolnej, nad brzegiem 
jeziora Zurychskiego, na pamiątkę kon fede­
racji Barskiej stanęła kolumna z orłem pol­
skiem u szczytu i z następującym napisem: 

«Niepożyty duch polski, stuletnią kl"ll"awą 
walką protestujący przeciw ciemiężącej go prze­
mocy, z wolnej ziemi Helwetów przemawia do 
spra wiedli wości Boga i świata». 

Kolumna była początkiem dzieła Rapper­
swilskiego. Wtedy to występuje hr. Władysław 
Plater, znany od dawna na emigracji, jako 
gorący patrjota i człowiek doorej woli, od 
1832-1837 redaktor micsięcznika paryskiego 
«Le Polonais» . l\Iieszkał on podó1yczas 1\' Bro­
elbergu pod Zurichem. Zwróciwszy uwagę na 
zamek Rapperswilski, królujący ze wzgórza nad 
okolicą, postanowił pozyskać go na muzeum. 
Układy z gminą miejską przyjęły obrót po­
myślny: w dniu 18 lipca 1869 r, podpisano 
obustronną llmowę, mocą której miasto Rap­
perswil odstąpiło na muzeum dolną część zamku 
na lat 99, za tenutę dzierżawną 100 fr. rocznie, 
z warunkiem odrestaurowania zamku i utrzymy­
wania go stale w dobrym stanie. W ten 

mordować chociażby wyrodnych swych synów, ale 
po to, żeby istotną wolność i godność ludzką swych 
obywateli zabezpieczyć. Społeczeństwo otrząsa się 
z bierności, wykazuje coraz większą dbalość o do­
bro l(raju i chęć obrony zagrożonego bytu narodu, 
tak, że niedaleka jest ta chwila, że IV każdym wy­
padku, gdy cllcecie cel swój osiągnąć drogą gwałtu, 
gdy spróbujecie mordować robotnika za to, że na 
wasz rozkaz nie porzuca pracy, gdy "brodniczemi 
wyrokami śmierci zechcecie odstraszać inn}cl! od 
pracy wśród ludu-z silą się spotkacie, która gwałt 
wasz odeprze, i z J,arą surową za każdy mord 
bratobójczy. 

(Oto co Iyam jedynie grozić może, wam, a nie 
biednym robotnikom, których ohałamucacie, krwią 
idl bez myśli i bez sumienia szafując. 

«Uspokójcie się. Ani za wasze myśli, ani za 
waszą etykietę nikt was mordować nie będzie. 
Naród jest zdrow zy moralnie od wa, którzyście 
mu wojnę wypowiedzieli. Głupstwem jest, co 
mówicie 'o «milicji proletarjackiej>, bo nic obroni 
was ona przeciw najgroźniejszemu wrogowi waszemu, 
który siedzi w waszycll duszach, a którym jest 
dławiąca was zmora popełnionych przrz was zbrodni.» 
~~ 

P. M. S. 
Jak wiadomo, niektórzy gubernatorowie w 

Króleslwie Polskiem stawiali przeszkody co 
do zat\rieruzania po,rstającycb w różnych miejs­
cowościach Icraj li naszego kół l\Iacierzy Szkol­
nej, uzasadniając odmowę swoją tem, że za­
regestrowamt IV guocrnji warszawskiej ustawa 
Polskiej Macierzy Szkolnej pozwala zawiązywać 
kola i zakładać szkoły wyłącznie II' granicach 
glloernji warszawskiej, Również i kurator 
oJcręgll llankowego warsza wskiego, zatwierdza­
jąc w dniu 16 o. m. wszystkie szkoły, o któ­
rych otwarcie w Warszawie i w gub. war­
szawskiej wystąpił główny z::tl'ząd Macierzy, 
wstrzymał się z decyzją co do zatwierdzenia 
szkół IV innych guoernjach do czasu otrzyma­
nia od generał-gubernatora wyjaśnienia w spra­
wie legalizarj i kół Macierzy w pozostałych 
gubernjach Królestwa Polskiego. 

Z powodu tych przeszkód, Główny Zarząd 
Macierzy zwrócił się niedawno do władz wyż­
szych z prośbą o wyjaśnienie w tej sprawie. 
Ooecnie nadeszła już z Petersburga pomyślna 
wiadomość: wyjaśniono, że zalegalizowana w 
w lmncelarji gllbernji warszawskiej ustawa 
Polskiej l\lacierzy Szkolnej daje prawo swo­
bodnego zawiązywania Mł w calem Kró­
lestwie Polskiem. Tym sposobem Macierz 
Szkolna nic napotka jllŻ żadnych przeszkód 
w swooodnem rozwijaniu się w granicach całe­
go Królestwa Polskiego. 
~ 

Walne zgromadzenie 
Koła. Piotrkowskiego Ma.cierzy Szkolnej. 

D. 23 w sali Tow. Dobroczynności dla Cbrześ­
cian, o godz. 3-ej po polndniu zgromadziło się 
blizko 400 osób, aby, zgodnie z wezwaniem 
połączonych Zarządów dwóch kól,-przystąpić 
do wyboru nowych władz Koła oraz jego dele­
gatów. 

Zeoranie zagaił w imieniu Zarządu tym­
czasowego-d-r. Antoni Strzyżowski. W prze­
mówieniu swem d-r. S. przebiegł dzieje prac, 
przedsiębranych w ciągu wieku przez spole­
czcllstwo polskie, a zmierzających do pod­
niesienia oświaty narodowej, wskazał na szereg 
zasłużonych w dziele szkolnictwa mężów nauki 
i społecznych działaczów, wezwał do zgodnej, 
wytężonej pracy poll hasłem «jakie szkoły taki 
naród». Następnie skreślił program pracy koła 
Piotrl\Owskiego: zalożenie szkoły elementctrnej, 
czyLelni bezplatnej, przyjście z pomocą, istnie­
jącym już przy Tow. Dobroczynności z inicja­
tywy p. Heleny Psarskiej, kursom dla analfa­
betów, wreszcie założenie ochronki, poczem 
wezwał do obioru prezydującego zebrania, Za­
proszony prz:ez zgromadzonych na przewodniczą­
cego, d-t". SLrz.l'żolYski zakomunikował, że do 
chwili otwarcia posiedzenia zapisało się na. 
członków Macicrzy 441 osóo, deklarując ogółem 
1071 rb. 95 k. i "'ezwał do wyooru Zarządu, ko­
misji rewizyjnej oraz delegatów. Jakkolwiek 
liczba człool<ów pozwala na wybór 9 delegatów 
-d-r. Strzyżowski proponował w imieniu Za­
r7.ądu poprzestanie na powołaniu w pierwszym 
roku jedynie 4 delegatów. Skoro jednak, na 
wniosek jednego z członków, zwrócono się o 
decyzję w tej kwestji do ogólnego zebrania,­
zgromadzeni opowiedzieli się za wyoorem 9 
delegatów. 

Jim rozdano kartki wyborcze, p. li. podniósł 
myśl ściągania datków na Macierz przy pomocy 
specjalnie zaproszonych w tym celu obywateli 
miasta, we ,rszystkich jego dzielnicach za­
mieszkałycll. Zeoranie powierzyło rozpatrzenie 
sprawy tej nowemu Zarządowi, poczem przy­
stąpiono do wyoorów. 

Do godz. 10 wieczorem trwało obliczanie 
kartek. 

Głosowanie dało następujące wyniki: do 
Zarządu weszli pp.: dr. Antoni Strzyżowski 
385 gł., prof. Al. Ludwikiewicz-366gł., adw. 
Juljan Konopacki--350 gł" Walentyna Psar­
ska-308 gł., ks. dr. Juljan Brylik-305 gł., 
adw. Antoni Byczkowski-256 gł.; do Komisji 
Rewizyjnej powolano pp.: prof. Jordana Kań­
ski-235 gł., Feliksa Kotyńskiego-222 gł., 

sposób słowo, ~najdyjące o.dd~IVięk rados~ly I Rada utrwaliła podstawy. materj.alne muzeum. 
w duszach polslnch J w krajU l na obczyźme, Od tego czasu zaczyna SIę drugI okres żywota 
stało się wreszcie ciałem: powstało ognisko, i nstytucji. Skupione IV sobie, strzegąc pilnie 
które miało skupić w sobie wszystkie pro- zyskanej mocy i trwałości, muzeum żyje życiem 
mienie l<ultury zapadłego w grób, lecz zawsze wewnętrznem, gromadząc coraz to nowe skarby 
żywego na.rodu, aby olaskiem swym dawać \I' pamiątkach, obrazach i rzeźbach, drukach, 
dowód wymowny tego życia! rękopisach i t. p. Ogromne jego zbiory wzbudza-

Od owej ch wili rozpoczęła się praca twórcza ją po~z~ IV zwiedzającego cudzoziemca i za.­
-moralna, skrzętne zbieranie rozproszonych szczeplaJą mu. cześć rzetelną. dla narodu, co 
po świecie szczątków dawnej potęgi-na fun- n~e .po.ddał Slę złemu lOSOWI, lecz walczył z 
dament, z l,tórego miał urość widoczny dla mm l ".alczy, aby lVywalc~Jć-swobod.ę. D.la nas 
oocych 8ym boI Polski wielkiej i wolnej. l\lu- zaś:-llIe mam c~~~a p~tt ze by ~ow?dzlć-de .ten 
zeum, pod zarządem samego założyciela, który sta? .zamek za;, leI a Ul oku, z J~lnem u~zuc.lCm 
dwukrotnym aktem z 1". 1873 i 1881 \Yłaści- pa~lzymy na zoromadzone w.mm pailllątln. 
cleJem nowej instytucji uczynił cały naród Z sal ro.zległyc~ przeo~awta do nas .pyze­
polski, zaczyna żyć własnem, odrębnem życiem, szłość-tY~lącolet~1 roz\V?J klllt.L1~'y ~olskleJ. ~d 
walcząc nie tylko o rozwój, lecz nieraz i o Baj t.y.ku a~ do mOI za Czat nego, Jej. wlell~a mIsJa 
oyt własny. Ciężki to zaiste był pierwszy CyWIlizaCYJna, . podjęta przed 'Vl~kaml, prze­
okres tego życia - aż do śmierci Platera, do r.wana-Iącz me Zl1ISZCZ?n.tt upadl\lem . bytll po­
r. 1889. Muzeum roslo: zgarniało pod swe llty~znego: A nadto wl~Je na nas z~ starych 
skrzydła całą puśdznę po dwóch pokoleniach mU.I ów tl ~ść. na~zego z!cla z ostatl1leg~ St~l­
emigracyjnych, oądź leż wydawnictwami swe- lec:a: pręzellle. Sl~ wOlemocy, zmagallle Się 
mi, sięgało do kraju, ściągając zabytld i oudząc narodu w beZSilneJ. walce o woln?ść, gdy mu 
myśl o sobie. Lecz, rosnąc i rozwijając się, J~ błędy pr~~szł.OŚCl wycl~rły, ~ nlle~z zagł~dy 
często ch wiało się w podstawach, nie mogąc [)Jeu lJła~aneJ : pl ~emocy ~zyczne~. zagrOZił ut~ atą 
zdobyć trwałego oparcia mateljalnego. Tak całego kl~ltL1Ialneg? dOlObicu" wków .. WIele? 
rzeczy stały Jo r. 1889, kied.y zmarł założyciel ~ar(:zo WIOle ~ÓWI nam to muze~lm; WIelu t.ez 
i zarząd instytucją przeszedł pod kierunek I~C~zy z~pomnlanyc.h nauczyć nas Jest '~ ~taIlle, 
Rady, Ila której czele stanął pllikownik Józef l1lcJedneJ przestrogi na pn:yszłość lldzlelLć. 
Gałęzowski, uczestnik powstania 1863 r., a na e- Jan Zakrzewski. 
migracji dyrektor Oreclit Fonoier w Paryżu. N o,ra -~~ 
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wreszcie prez. S1. Srzednickiego - 215 gł.; k. oko])owych na przestrzeni 576 m. ziemi 01'­

delegatami do Warszawy zostali pp.: adw. nej. Obyśmy sprostali! Sprawozdanie p. Scipio, 
An toni Byczkowski--306 gł., ad w. Leonard ze względu na doniosłość przedstawionego re­
Cybulski-276 gł., Helena Trzcil'lska-·2 75 gł., feratu otrzymało poklask ogółu słuchaczy, a 
Roman Szymański-247 gł. Franciszek Wroll- serdeczną podziękę od prezesa Towarzystwa. 
ski, robotnik - 243 gł., prof., Aleksander Sprawozdań z pozostałych sekcji nie złożono 
Ludwikiewicz-239 gł., ks. Józef Bromski- ponieważ przewodniczący ich byli nieobecni. 

Z Towarzystwa HY~BnicznB[o. 
W ciągu dwóch lat swej egzystencji Oddział 

Piotrkowski Tow. Hygjenicznego zdołał zazna­
czyć swą działalność jeJynie otwarciEm w mie­
ście tak zwanej: « Kropli mleka», która, mó­
wiąc nawiasem, po kilku miesiącach funkcjo­
nować przestała. 198 gł., St. Dobrowolski-186 gł. i Józef Po zatwierdzeniu budżetu Towarzystwa n~ rok 

Otrębski-152. . bieżący, nastąpił wybór członlc6w rady I ko-
Następną ilość głosów otrzymali: do Zarządu misji rewizyjnej. Wyorano do rady: pp. Janu­

-pp.: inż. Tadeusz Jacobson- 115 gł., oraz sza Szwejcera, F~licjana Otoc.kiego i Włady­
Tomasz Dębski i Helena Trzcińska po 51 gł.; sława BogusławskIego ponownie, a hr. Włady­
do Komisji rewizyjnej-pp.: T. Dębski-98 gł.,· sława Poto~kiego na I?ie~sce ustępującego P: 
'vV Konarzewski--86 gł.; na delegatów-pp.: Brouikowsloego; pp. Kansin, Wiktor Sokołowsln 
Władysław Woroniecki-103 gł., ad\~. Wład. i 1;301. Dzierz~icki \~y?rani do kO~lisjJ ~'ewizyj­
Piaszczyński-97 gł., Wład. Sochańskl-86 gł. neJ,-pp. Suhkowskl l R. Skarzynsln Jako za-

Nie robimy z tego powodu zarzutu byłemu 
zarządowi-bo najlepsze cnęci muszą pozostać · 
tylko chęciami wobec wyjątkowej obojętności 
ogółu, oraz wobec wyjątkowych czasów, w któ­
rych Towarzystwo się zawiązało i działalność 
swą rozpoczęło. OlJecny jednak zarząd. ma przed 
sobą bardzo trudne zadanie. 

Przedewszystkiem, dowiadujemy się, że za­
rząd ma zamiar dołożyć wszelkich starań, by 
swą działalnością zainteresować jak naj szersze 
warstwy społeczeństwa i tem przełamać jego 
obojętność i chłód do tak potrzebnej, tak nie­
zbędnej w każdem o większej lC'llturze środo­
wisku instytucji, jak Towarzystwo Hygjeniczne. 
W tym celu organizuje cały szereg odezytów 
popularnych, które będą obejmowały pewną 
całość. Odczyty te odbywać się będą w takie 
dni i w takich godzinach, by mogły na nich 
bywać szerokie masy mieszkaóców Piotrkowa. 

VI; d. 26 odbyło się pierwsze posiedzenie stępcy. 
członków Zarządu, łącznic z delegatami. Na Po krótkiej przerwie obia.dowej, na terenie 
zebraniu tem rozdzielono czynności, jak nastę- działu hanJlowego odbyły SIę próby aparatów 
puje. Na przewodniczącego wybrano dr. A. Strz~- mle~zarskich i motoru «yrsus)~ Towarzyst.wa 
żowskiego, na vice-prezesa prof. A. Ludwl- udZiałowego w '~arszawle. ~łrma LL~dwIka 
kiewicza, na sekretarza ad\ ..... J. Konopackiego, Nobel, cies~ąca SIę wszechŚWIatową OPIIlJ~ w 
na skarbnika--ks. J. Brylika. Do komisji udoskonalal1lu swych przyrządów mleczarskIch, 
szkolnej powolauo: p. W. Psarską, pr. Kań- przedstawiła nam naprzód separator. Alfa-Laval 
skiego, p. R SzymaI'lskiego. Komisja ta przy- znacznie ulepszony .. Bębe~ek rotacrJny, .poprze­
stąpiła niezwłocznie do kroków przygotowaw- dnio najeżouy wystaJąceml gwoźdZIkami, któ~'e 
czy ch Im urzeczywistnieniu projektu otw~rcia służyły d? utrz.ymania: talerzy~ców, obecOLe 
szkoły elementarnej. Zarząd zaś wystąpił do przedstaWIa powlCrzchlllę zupełllle gład~<ą, co 
Zarządu Głównego z prośbą o przyspieszenie znakomicie ułatwia czyszczenie; następnie ośka 
przez ostatni sprawy wydania pozwolenia na ro.ta:yjna jest o wiele skró~oną. K?łko w któ­
szkołę czytelnię oraz kursa dla analfabetów. rej Jest obsadzone skłacla Się obecl1l~ z dwóch 

P. Srzednicki przesłał Zarządowi rezygnację, części a raczej z dwóch lc6łek - WIększego I 
ze stanowiska członka Komisji rewizyjnej mniejszego; ułatwia to zmianę kółek, które 
wobec czego do komisji wszedł adw. DQbski. przy szalonym obrocie (6000 razy na minutę) 

Oprócz tego do jednych z najpierwszych 
swych zaJań zarząd zalicza wskrzeszenie in­
stytucji «Kropli mIelm». Jak nam mówiono_ 
Towarzystwo uzyskało już pozwolenie na trzy 
koncerty lub przedstawienia, z których dochód 
przeznaczono na tę właśnie «Kroplę mleka». 

~ prędko się zużywają. Przedstawiony nam sepa-
Tak więc, oddz. Tow. Hygjenicznego zaczyna 

się ruszać. Życzymy (eż zarządowi oddz., uy 
projekty jego jak najprędzej i jak najpomyślniej 
IV czyn zostały wcielone, i jesteśmy przekona­
ni, że ogół, zobaczywszy wyral\ne dowody dzia­
łalności Towarzystwa Hygjenicznego, przyczyni 
się do jego rozwoju przez liczne zapisywanie 
się w poczet jego członków. 

• rator odtłuścił 30 garncy mleka w przeciągu 
Z Towarzystwa RolnIczego. 45 minut. Mleko to wydało 18 kwart śmietan­

Posiedzenie zebrania naszego Tow. Roln., pod 
przewodnictwem prezesa Stan. ks. Lubomir­
skiego, wypełniło w dniu 25 b. m. obszerny 
program porządku dziennego. 

Prezes, powołę.wszy na asesorów pp. Józefa 
Ostrowskiego i ZdżarskiegoJ oraz zaznaczywszy 
oziębłość członków dla tak doniosłych celów 
jakie łączność i praca mogłaby wypełnić, w 
gorących słowach nawołuje stowarzyszonych do 
poparcia czynnie dążności Towarzystwa, choć­
by tylko przez regularniejsze uczęszczanie na 
posiedzenia, i opłatę zaległości członkowskich. 

Po odczytaniu przez sekretarza p. Trepkę 
protokółu z ostatniego posiedzenia, przewodni­
czący sekcj i rolnej radca F. Zakrzewski zdał 
relację z czynności kwartalnych (ejże seln.:ji. 
Dzięki energii i zabiegli wQści swego przewod­
niczącego była to jedyna sekcja, która może 
się dziś pochwalić pewnemi konkretnemi re­
zultatami. A więc, próbne obsiewy 4-cu gatun­
ków kartofli, rozebranych między członkó, ... -
próbne obsiewy owsa w majątku pr7:ewodniczą­
cego, Rozprzy, pouczą nas po sprzęcie i omło­
cie, którym z tych galunków mamy dać pierw­
szelIstwo. Próby dwuskibowców, odbyte w ma­
jątku Rozprza, dały nam na razie pocieszającą 
wskazówkę, że jeszcze maluczko a będziemy 
mogli w znacznej mierze, posiłkować się l,ra­
jowemi wyrobami pługów, lm większej korzy­
ści naszej i fabrykantów krajowych. Dwuski­
bowiec np. firmy Cegulskiego, o silnej kon­
strukcji części i całości, może śmiało konlm­
rować z najlepszemi dwuskibowcami Ventzkie­
go; pługi Sucheniego z Gidel wyrobiły już so­
bie zasłużoną opioję; pługi dawnej firmy Za­
wadzkiego potrzebują jeszcze wydoskonalić się; 
pługi Wolskiego, których nie widzieliśmy IV ro­
bocie w Rozprzy, gdyż przybyły zapóźno, pra­
cują obecnie w majątku p. radcy Zakrzewskie­
go, który im oddaje przynależną pochwałę. 
Wynik konkursu po jesiennym jeszcze wypró­
bowaniu będzie w swoim czasie ogłoszony. 

Następnie p. Z. deI Campo Scipio zdał szcze­
gółowe sprawozdanie z wycieczki członków sek­
cji do majątku Bujen własności p. E. Wllntche. 
Gospodarstwo w Bujnach, oparte li tylko na 
produkcji zboża i Dkopowych, dzięki umiejętnej 
i drobiazgowej kombinacji nawozów sztucznych 
z kompostami i obornikiem, doszło do niezwy­
kłych rezulta tów. ~perandy np. na rok bieżący 
zadeklarowano Jlam 14000 korcy zboża i 6000 

ki, z ktÓl'ej wyrobiono w naszych oczach 21/2 
funta masła, zużywając na te fLlnlecje 35 mi­
nut. Zaznaczyć należy, że masielnica systemu 
beczkowego, z JJoczątku nie działała pra widło­
wo. Procent tłuszczu mleka użytege do próby 
zawierał 3,01 % , a mleko to, po odtłuszczeniu, 
wykazało tylko 0,009% tłuszczu. Wynik więc 
oardzo dobry. 

-~<><: ~,><o __ 

Demonstrowano nam również sposób wyka- - Od nauczycieli szkół miejskich otrzy-
zy\l'ania tłuszczu w mleku, ale sposób to opar- mujemy, co następuje: 
ty na dokładnej znajomości składników che- «W odpowied~i na uczyniony nam, nauczy­
micznych, które służą za podstawę rozbioru, cielom szkół miejskich Piotrkowa, zarzut, czu­
nie nadaje się do przeciętnego użytku w na- jemy się w obowiązku podać do wiadomości 
szych gospoJarstwach mlecznych. ogółu, co następuje. Wyrażenie «wykład rosyj-

Na specjalną uwagę i zalecenie zasługuje sko-polski», które w pewnych sferach społe­
chlodownik za pomocą którego mleko o tempe- czeństwa miejscowego wywołało zgorszenie, tłu­
raturze 26 stopni spada momentalnie do 4-ch maczyć należy tak: wszystkie przedmioty wy­
i niżej. kładają się po polsku, z wyjątkiem rosyjskie-

Nie mniejsze zaciekawienie wzbudzała w nas go języka. Dla skrócenia, w odpowiedzi magi­
próba motoru «Ursus». 1\1otor ten o sile 7-iu stratowi, zamknęliśmy to w jednem określeniu 
koni może być pędzony naftą, ropą naftową i «rosyjsko-polski wyliład.» 
denaturowanym spirytusem. Zużycie nafty, 1'0- J. Bialkows7ci, J. Bu7carozcicz, E. Gitlczy/ls7ci. 
py lub spirytusLl od 1-0 do 11/4 funt., a smaru _ Na stacji lwIei wiedeńsldej w naszem 
l/20 funt. na 1 leollia i god:dnę· Zaleca się na- mieście komisarz policyjny dokonywał w ubie­
der pro tą konstrukcją, łatwem puszczaniem IV głym tygodniu, przy pomocy wojska, rewizji 0-

rn.ch i o~)sługą· Cc~aje?nak wy.górowana(180 r.). becnych na peronie oraz przybywających do 
NIe .maJą~ odpoWledmego obJekty\vu do poru- do Piotrkowa osób i, nieposiadających doku-o 
sz~nJa,. me mógł wrkazać zale.t,. lub wad ~v mentów osobistych, aresztoll'ał. Rewizji doko­
dZIałan~u. PozostaWIOny na, mIeJscu. wykaze nywano podczas postoju pociągów przybywa­
prawdzIwą swą w~rto.ść po p[óbach~ .lako mo- jących z Granicy i Sosnowca. Rr.wizje czy­
tor przy młockarlll. Większych rozmlaró~v. nione są z polecenia władz wyższych, które 

Po tym trzy~od~lOnym przedsmaku ZII?! na poleciły policji zwracać baczną uwagę na stację 
dokuczli we~ Zlll1me, z rozkoszą. powróClhśm~ kolejową. 
do sali .poslcdzeń dla. wysłu.~hal1la, nadzwyczaj _ Zamach. Do powracającego wieczorem 
staranme opracowanej l:elacJI pr~~z p. Ignace- d 24 b m. \V poniedziałek z zebrania szkol­
go 'Yi.lskiego z odbytoJ lustraCJI wystawy w n~go-il~Ż. Tadeusza Jacobsona naczelnika 3-go 
BerlLme . . ' , 

Od . l . b h lt·· ł dystansu dr. zel. W.-W . , meznany sprawca dał 
czy t o ~orma ~eJ uc a. erJI, wyg oszony na alei Aleksandra W pobliżu teatrzyku « Wo-

z wielk~ znaJo~oścIą przedI?lOtu przez"p. ~a- dewi!» strzał rew~lwerowy, który przeleciał 
ranowsln.ego, ~akońc~ył posledzen!e. ~[z~dmlOt tuż obok twarzy inżyniera J., nie wyrządzając 
odczytu Jest t,tk wazny dla. nas,.! olntlcó\\ '. ma: mu jednak szkody. Zamach wiążą z pretensja­
ło obeznanych z buchalteryJneml trudno~cIaml, mi jaki rościła do inż. J~ grupa robotników 
a rachunkowość w gospodarstWIe tak mezbęd- '. . l l . 

h l, b . d . d o zajęcie na co el. na, c oćuy wo ec zapowIe zlanego po a- . ' . , 
tku dochodowego, że poruszona kwest ja, wrar. .-- Rafla To,,:. Dobloc.zynnos~~ dla chlze-
z odczytem, będzie jeszcze raz wprowadzona śCJan.' na zasadZIe § 22 .Inst~'ukc~l ?O .zarzą-
na porządek dzienny przyszłego zebrania. dzema funduszem nauczyclelslom ImIenia Fe-

Z d l C S licji i Emilji Krzywickich, podaje do wiado-
. e .. mości, że fundusz ten w dniu 1 stycznia r. b. 

wynosił w gotówce i papierach procentowych 
rb. 1358 k. 18, z których kapitał żelazny sta­
nowił rb. 1037, kapitał zaś obrotowy rb. 321 
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k. 18. Na wekslach u dłużników do tegoż dnia rzy Szkolnej, do którego zapisało się prze- Pogorzelaki, M. Jasiński, S. Ciechowski, W. 
znajdowało się rb. 193 lc 25. W ciągu roku szło 100 osób, w tej liczbie 90 włościan. Do Lepecki, K. Jaszowski, Szeligowski, Bobro,,·­
bieżącego zwrócono pożyczek na sumę rb. 132, zarządu powołani zostali: prezydujący d-r Prze- ski, Mańkowski. 
wydano zaś bezzwrotne wsparcie rb. 30. radzki, sekretarz Władysław Dąhrowski, skaru- - W Sosnowcu oduyło się zebranie człon-

- Pierwszy śnieg upadł w naszem mie- nik ks. Gabrjel Switalski, ks. Jędrychowski, ków Macierzy Szkolnej. Na członków zarządu 
ście w d. 25 września, we wtorek. Zyczkowski, Tarchalski. Prócz rocznych skła- wybrano pp. Frydeckiego, Michała MeHera, 

_ Koło Macierzy Szkolnej zostało założo- dek zobowiązali, się wnieść jednorazowo na Maurycego Oppenheima, Stanisława Płodow­
ne, jak informują «Dzwon Polski», w Popniu rzecz Koła ks. Switalski 250 rub., p. Józefat skiego, ks. Mieczysława Rogójskiego, Szymona 
(pow. brzezińskim). Do Koła należą gospoda- Sucheni 150 rouli, pp. Buczyńscy 30 rubli. Rudowskiego, Aleksandrę Rogalewiczową, Ig­
rze ze wsi: Popnia, Leszczyn, Wierzchów, uwin, Włościanie gidelscy rozpoczęli starania o u- nacego Skrzypińskiego, Romana Skorupę, Mie­
Rewicy, Woli-Łokotowej i in. Za cel swój po- tworzenie w GidIach spółki rolniczej, sklepu cz~sława Straszewicza, Jadwigę Waśniewską i 
pietlskie kółko uznało dokompletowanie istnie- spożywczego i kasy pożyczkowo-wkładowej. WItosława Vorbrodta. Do komisji rewizyjnej 
jącej już biuJjoteki w Popniu i założenie paru Około 300 osób wysłało prośbę do ministra pp. Aleksandra Krasnodębskiego, Jana Lip-
szkółek początkowych. spmw wewnętrznych, o przywrócenie klaszto- ski ego i Antoniego Wolskiego. Na delegatów 

_ Uniwersytet ludowy organizuje się w rowi w GidIach nowicjatu i praw dawnycll. powołano pp. Morzyckiego, Rudawskiego, Zda-
Łodzi z inicjatywy d-ra A Rząda. Uniwersytet Donosi o tern «Dzien. Częst.». nowskiego i Gaweckiego. 
pozostawać będzie pod egidą Macierzy Szkol- -v- W Częstochowie d. 22 b. m. odbyło się - W Sosnowcu w dniu 16 b. m. odbyło 
nej. Według ułożonego programu przedmiotami zeuranie komitetu szkolnego Macierzy Szkolnej. się przy licznym udziale uczniów, rodzicó\v i 
wykładowemi w nowej uczelni będą: język pol- Stwierdzono, że zapisano do szkółek Macierzy założycieli uroczyste poświęcenie nowozałożo­
ski, literatura polska, geografja Polski w po- przeszło 600 dzieci. Szkółek tymczasowo Koło nego progimnazjum polskiego. 
łączeniu z geograf ją powszechną, historja Pol- częstochowskie będzie posiadało dwie, z któ- - Do szkół elementarnych miejskich w 
ski w połączeniu z historją powszechną, ary t- rych pierwszą otwiera od poniedziałku za t y- Sosnowcu zjawili się w d. 21 u. m. robotnicv. 
metyka, geometrja, algeura, fizyka, chemja ży- dziet1. Uczniowie Macierzy będą: też uczęszcza- Robotnicy ci wręczyli nauczycielom uchwałę 
cia codziennego, anatomja, fizjologja człowiel<a, li do szkół prywatnych. Fundusze Koła często- 23 zjazdu nauczycieli ludowych w Królestwie 
hygjena i ratownictwo, nauka o elektryczności, cbowskiego są dość szczupłe, wystarczą zale- Polskiem, zmierzającą do unarodowienia szko­
nauka o społeczeństwie i zasady gospodarki d wie na kil ka pierwszych miesięcy. ły początkowej, i zażądali kategorycznie stoso­
narodowej, prawoznawstwo krajowe ze szcze- _., Wśród robotni!{ów częstochowskich wania się do niej, grożąc w przeciwnym ra­
gólnem uwzględnieniem prawa faurycinego; me- S.-D. rozpowszechniła odezwę, datowaną dnia zie bojkotem wszystkich tych nauczycieli, któ­
chanika doświadczalna, geografja handlowa, 20 u. m., \V której, między innerni, oświadcza, rzyby, z powodu jakichkolwiekuądź przyczyn, 
oraz rachunkowa i korespondencja handlowa. że ani S.-D. ani żadna(?) inna part ja skrajna chcieli wyłamywać się z pod żądal'I społeczeIl-

Wobec małej ilości obecnych na pierwszem nie napada ani na patrole, ani nie zaczepia stwa polskiego. 
organizacyjuem zeuraniu d. 23 b. m. zostanie żołnierzy. Dalej, że, jeżeliuy napaść taka się --o J{rwa\V~ wiec. Pod Sosnowcem na Dę­
zwołane zebranie w powtórnym terminie. Wy- wydarzyła, to przypisać ją trzeba ljhuliganom- boweJ-Górze odbywało się tydzieil temu zebra­
kłady odbywać się mają w dni powszednie po- prowokatorom. Wouec pogłosek o pogroma(jh, nie rouotnicze, podczas którego zjawił się ja­
między 7 a 10 wiecz.; w niedziele pomiędzy zwraca się, aby robotnicy zapobiegali wszelkim kiś człowiek, podający się za członka partji, .i 
1 a 5· po poło zaczepkom wojska i sami zachowywali się spo- wręczył wartującym przed domem robotnikom 

_ Zwiększenie biura.. Naczelnik okręgu kojnie. rewolwery oraz po kilka rubli, poczem się od-
pocztowo-telegraficznego poczynił starania o - W Będzinie sąd polowy skazał nieja- dalił, obiecując, że przyjdzie później. Tymcza­
powiększenie personelu na stacji Łódź o 40 kiego Lewkowicza, który swego czasu napadł sem zamiast niego przyuyła policja i kozacy, 
osób. Zwiększy to budżet tej stacji o 20000 rb. na kantor w Strzemieszycach w celach rabun- którzy natychmiast rozpo(jzęJi strzelaninę· Dwóch 

_ Wobec obstrukcji, którą uprawiali od ku na śmierć. Wyrok wykonano d. 25 b. m. ,~ieco\~ników zauito na miejscu, trzeci, ratując 
dłuższego czasu robotnicy fabryki L K. Poz- wieczorem, o godz. 61/2. SIę uCleljzką wpadł do dołu ustępowego i uto­
nal'lskiego w Łodzi, zarząd fabryki zagroził zam- - W Będzinie odbyło się zebranie Kola pił się, czterech innych oraz pewną kobietę, 
lcnięciem jej, oświadczając przy tern, że do ża- l\lacierzy Szkolnej. Uczestniczyło w niem 270 która, zagarnąwszy kilkanaście rewolwerów do 
dnych ustępstw na rzecz rouotnilców nakłonić osóu. Przewodniczył ks. kan. Kuuicki. Prezes fartucha, chciała uciekać, zraniono i areszto­
się nie da. zarząd u dotychczasowego p. J. Szperling od- wano. Zabitych i rannych przywieziono pod 

- Wobec epidemji szkarlatyny · w Łodzi, czytał sprawozdanie z działalności Koła; ze konwojem kozaków do magistratu. 
otw.arto tam IV ubiegłym tygodniu czasowy sprawozdania tego okazaŁo się, że IV obecnej - Z powodu pogrzebu zabitego przez ban­
szpItal dla chorych zakaźnych. Tym sposobem chwili Koło w Będzinie liczy 381 członków dytów rouotnika Partyka (bezpartyjnego) w 
w obecnej chwili jest w Łodzi łóżek szpital- którzy zacIeldarowali wnosić rocznie rb. 1172 Strzemieszycach zjawił się w fabryce mówca 
nych dla choryc~ szkarlatyno\~ych: 42 w szpi- !wp. 75. Tymczasowy Zarząd przyjął pod 8WO- z P. P. S., który gromił robotników za to, że 
talu Anny MarJl, 17 w szpItalu fabrycznym Ją opiekę i zawiadywanie istniejącą już szkół- uili pochwyconego bandytę, i zapewniał, że 
Tow. ak~. K. Scheiblera i 40.w nowootworzo- kę miejscowego Towarzystwa dobrot;zynności, aresztowanemu nic się nie stanie i że za parę 
nym szpitalu. przy ul. Łąkowej. do której uczęszcza ouecnie 220 dzieci płci dni będzie znów wolny. Nadmienić wypada, że 

Jednoc~eśnle otwO~'ZOIlO kamerę dezynfekcyj- obojga. Postanowiono i przedsięwzięto starania gdy przytrzymano wspomnianego bandytę, ten-
ną, któreJ zarząd objął d-r Serkowski. o otwarcie szkółek we wsiach podmiQjskich: że uporczywie twierdził, że jest członkiem P. 

_ SpI'zeniewierzenie. Na stacji kolei fa- Gzichowie i l\'[ałobądzu. Właściciel apteki i fol- P. S. i żądał natychmiastowego uwolnienia go, 
bryczno-łódzkiej wykryto IV kasie bagażowąj warku Samów, p. J. Błeszyński, zawiadomił grożąc w przeciwnym razie zemstą partji. Kil­
sprzeniewierzenie, sięgające 16000 rb. Podej- Zarząd, iż pragnie założyć i utrzymywać szkół- ku robotników zamierzało go też już uwolnić, 
rzany o przestępstwo urzędnik W. zniknął kę na swoim folwarku. lecz przeszkodził temu dyrektor fabryki p. Kru-
bez śladu. Po odczytaniu całkowitej listy członków Ko- szyt1ski. Donosi o tern «Głos Zagłęuia». 

__ Elektryczność w Łodzi zacznie już nie- ła w Będzinie-przewodniczący prosił zebranie -. "Głos Zagłębia" notuje w uhiegłym t y-
długo funkcjonować. Za 2 tygodnie będzie ukoń- o określenio ilości członków przyszłego Zarzą- godl1lu szereg przedsiębranych przez socjalistów 
czona stacja elektryczna. du. Liczuę ich oznaczono cyfrą 12. prób, zmierzających do steroryzowania koleO'ów 

_ Czasowy generał-gubernator piotrkow- Następnie, na wniosek jednego z ouecnych, swoich robotników (w Milowicach, u Dietla). 
ski wydał rozporządzenie, mocą którego we postanowiono: 1) prosić przyszły Zarząd, aby, - }Hamstwo socjalistów. W «Głosie Za­
wszystkich oddziałach gmachu pocztowo-tele- o ile możności jaknajczęściej odbywały się 0- głębia» czytamy: «W jednym z ostatnich nume­
graficznego IV Łodzi wartującym żołnierzom nie gólne zebrania członków Koła, w celu infor- rów «Czerwonego Sztandaru» umieszczono «Ko­
wolno wpuszczać interesantów w pelerynach, n~owania się co do przebiegu działalności .Ma- re.spondencję z Zagłębia», opisującą, jak to pa­
ha welokach, z laskami lub parasolami. cwrzy; 2) zouowiązać przyszły Zarząd na naj- ni Ciechanowska z Grodźca wtrąciła do wie-

_ Zabójstwa. Z Łodzi dono~zą przez tele- bliż8zem już ogólnem zebraniu l?rzedstawi.ć do- zienia trzech niewinnych robotników. Pani Cie­
fon do «Ludzkości», że na ul. Piotrkowskiej, tychczasowe rezultaty ko.edukacJI szkolneJ. chanowska, pisze dalej korespondent, jest 
dragon, pędzący Zf\, chłopcami, zaczął do nich . Tymczasowo pOR~an~wlOno otworzyć 2 szl~Ół- kierowniczką tamtejszego «Sokoła», który jest 
strzelać, wskutek czego otrzymali ciężkie po- lu początkowe oddzlelme dla chłopców, oddzIel- posłuszny wszelkim jej rozkazom. W wiado­
ranienia: ll-letni T. Ł., syn robotnika, 14-le- nie 91a dZIewcząt. . . mości tej niema ani słówka prawdy. Z przy­
tni Józef Perciński i 9-letni R. Keller, który 'IV r~szcle przys~ąpI~no do wy~or?w .. WeszlI: czyny pani Ciechanowskiej nikt jeszcze nie po­
wnet zmarł. Lekko raniony został K. Otto (36 do , Z~[ządLl - pp .. l~slądz ~. h.ubICkl,. J. Gę- wędrował do więzienia, ani też «Sokół» tam­
lat). Dragon uył podobno w nietrzeźwym stanie. bo~ Ski, A. ~alewsl\l, S: .'VIl1~r, W. J Pwchow- tejszy nie jest i nie był pod kierownictwem 

W Łasl{ . I .. d . ski, W. Kahszek, B. l\flsIórs1n, H. r roszkow- tej pani, która dowiedziała się o J·ego istnieniu 
- , u, .la c zapewllla Je no z pIsm, I· S W· I. I· W Te t J S l·· d C 

powstał proliel<t połąc . t l f . . s CI, ' . lerzuows CI, . re, . zper lOg opiero z « zenvonego Sztandaru» ... 
J zema e e olllcznego illla- (. l ł I · .) P p. 1 . 

sta ze wszystkiemi urzędami powiatowemi. KJa co. ńcz1 ?n ~0'YIej' Toraz PIP.: F· 1- °1~lla~0(\~s1Cl, Kłamstwa mają krótkie nogi, tak mówi na-
_ W B' . h .. aml s CI, lCSląC z ... omas! c,. : i.a IC n Ja ~o sze przysłowie polskie i rzeczywiście u nikogo 

, . I ~ezmac ,ocl.było SIę dl1la 23. ~. ill. zastępcy); do kOllllSJI rewIzYJ neJ--pp.: S. ZdZI- się tak prędko to przysłowie nie sprawdziło 
pr~cdsta'~leme an~ato~slne ?a doch?d l11leJsco- towi.ecki, J. l\fisiórski, W~rdzichowski; delega- jak u naszych socjalistów. Kłamstwo i fałsz: 
~veJ str~zy ochotlllczeJ, które przynIOsło docho- tarnI do Warszawy zostalr-pp.: S. Wierzbow- oto broń naszych socjalistów którą wojują i 

u czy s ego ~'b. 140. ski, S. Wizbek, W. Piechowski, J. Sączewski, którą chcą zdobyć sob'ie zwole'nllików. 
, -- W. GIdIach, 'f. zapo~zątko\\"ania d-ya S. Pomianowski, H. Pro~zkowslc~; delegat.ami Po łajdacku postąpił sobie korespondent 

Ptzeradzlnego utworzyło SIę Koło l\[ac18- do okręgu-pp.: ks. TomasIk, W. Kleszkowskr, A. «Czerwonego Sztandaru», pisząc z rozmysłem 
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nieprawdę. Wzywamy publicznie «Czerwony członków założycieli, członków rzeczywistych, 
Sztandar», aby krzywdę, · wyrządzoną p. Ciecha- zwyczajnych, dożywotnich i honorowych. 

rzystwa bezpłatne bilety na wieczory, określa 
cenę wejścia ua wieczory i iwncerty Towarzy­
stwa i ulgi, z których mogą korzystać człon­
kowie Towarzystwa i ich rodziny przy wejściu 
na wieczory i koncerty Towarzystwa; d) zwo-
111je ogólne zebrania członków Towarzystwa i 
stawia kwest je podlegające ich rozstrzygnięciu; 
e) sądzi llieporozumienia wynikłe pomiędzy 
członkami Towarzystwa; f) ma nadzór nad ści­
słem wykonywaniem usta wy i uch wał zebnul 
ogólnych, i g) przyjmuje, przechowuje i wydat­
kuje wszelkie sumy Towarzystwa. 

nowskiej odwołał i przyznał się, że 1ekkol1lY- § 7. Członkami założycielami są osoby, któ-
ślnie sobie postąpił, nmieszczając tę korespon- re podpisały niniejszą ustawę· 
dencję bez sprawdzenia [aktów. § 8. Godność członka honorowego otrzymu-

- (Nadesłane). "'zamiall nieprzyjętego ode- ją osoby, które położyły względem Towarzystwa 
mnie przez palla Władysława PiaszczyI'lskiego szczególne zasługi. 
ltonoraljum, za obronę w d. 27 sierpnia 1'. b. Uwaga . . Członkowie honorowi wolni są 
w sądzie pokoju wytoczonej mi sprawy poli- od płacenia składki ohowiązl<O\I'ej. 
tycznej, składam przy niniej.szem na Koło § 9. Osoby) życzą::e sobie zostać członkami 
Piotrkowskie Polskiej Macierzy Szkolnej (ua. rzeczywislemi i zwyczajnemi, obowiązane są 
wpisy) rubli dwadzieścia. dać znać o tem przez dwóch członków zarzą-

dowi. Jednocześnie z teI1l oświadczeniem kan­
dydat przedstawia składkę, która mu się zwra­
ca w razie odrzucenia go. Kandydat, którego 
nazwisko wraz z nazwiskami członków pole­
cających wywicszonem było w ciągu dwó(~h 
tygodni na liście kandydatów, podlega baloto­
waniu mt bezpośreunio następująccm zebraniu 
członków. Kandydat zostaje przyjętym do To­
warzystwa, jeżeli otrzyma przy głosowaniu wię­
kszość głosólr: odrzucony kandydat może pod­
legać głosowaniu ponownemu nie wcześniej jak 
za rok. 

Uwaga. Wszelkie wydatki normują się 
podług budżetu uchwalonego przez ogólne 
zebranie. 

Piotrków, dnifl. 24 września 1906 1'. 

Tadeltsz Dobrzański. 
Kwotę powyższą za J\~ 622 kwitu przelali-

śmy do kasy Koła Piotr. l\Iac. Szkolnej. Red. 
- Zamiast wieJ'lCa na, trumnę ś. p. Wa­

lerjana Boczkowskiego, majstra- czeladnicy 
ZdUIISCy złożyli IV naszej redakcji na Macierz 
:-;zkolną Polską rb. 6. 

- Na Siedlce. Złożone IV naszej redakcji 
11a ofiary rzezi siedlecl<iej rb. 23 przesłaliśmy 
w d. 25 b. 111. za ;N~ 556 kwitu pocztowego 
11a imię adw. St. Snnderlanda w Siedl15acb, 
przewodniczącego w komitecie pomocy. 

W dalszym ciągu złożyli w naszej reJ akcji 
lIa ten cel pp. Czesławowie Walillscy rb. 10. 

- 1)0 l!Zjsiejszego IlllllJeru «Tygodnia» dołącza­

my dla wszystkich prenumeratorów zapowiedź dwu­
tygodniowego wydawnictwa Władysława Studnid<ie­
go p. t. «Naród a Państwo». 

- POdziękowmde. Rada Towarzystwa Dobroczyn­
ności dla chrześcjan niniejswlll składa wyrazy po­
dr.ięki Towarzystwu zachęty wyścigów konnych, za 
oliarowaną na rzecz biednych część dochodu w su­
mie rb. 75 k. 29 z zabawy sportowej urządzonej d. 
l września f. b. na miejscowym torze wyścigowym. 

~ 

Ostawa 
Piotrkowskiego Tow~rzystw~ Muzycznego. (*) 

I. Cel) prau·a i obowiązki Towarzystwa. 
§ 1. Celem Piotrkowsl<iego Towarzystwa 1\1 u­

zycznego jest popieranie, za pomocą wzajem­
nego uczenia się i zachęty, rozwoju sztuki mu­
zycznej pośród swych członków i obznajmianie 
słuchaczów z lJluzycznemi i sceniczuemi utwo­
rami. Działalność Towarzystwa rozciąga się 
na miasto Piotrków. 

§ 2. Dla osiągnięcia. powyższego celu Towa­
rzystwo 111a prawo: a) organizować zwykłe 
wieczory mnzykalne dla członków i ich rodzin, 
jak również wielkie kuncerty publiczne, przed­
stawienia amatorskie, żywe obrazy, wieczory 
tallcujące itp.; b) popierać l\Ompozycję i wy­
da wnict wo ut I\'oró w m uzyczn ych oraz drukowanie 
icb własnym na,kłatlem o ile to uędzie możli­
wem; c) ogłaszać }<onlmrsy muzyczne nagra­
dz,tne gotówką, podarunkami lub pochwa­
łami; d) nahywać instrumenty muzyczne 
i zbierać bibljotekę Towarzystwa; e) zapraszać 
w~'konawców du udziału w wieczora15h 11111zy­
kalnych i koncertach Towarzy&twa, artystów i 
amatorów nie należących do Towarzystwa; f) 
ul'::ąclzić i utrzymywać własną siedzibę, którą 
nawiedzać mogą codziennie członkowie Towa­
rzystwa IV celu nauki i prób utll'orów instru­
mentalnych i wokalnych i odczytywania wy­
dawnictw, zawierających się w bilJljotece To­
warzystwa. 

§ 3. Towarzystwo ma prawo urządzania pła­
tnych koncertów dobroczynnych. 

§ 4. Towarzystwo posiada pieczęć ze swym 
tytułem. 

§ 10. Członlwwie dożywotni wkładają do 
kasy Towarzystwa sto rubli i zwolnieni są od 
sl<ładki rocznej. Rzeczywiści członkuwie płacą 
po 6 rubli, a zwyczajni po 3 ruble rocznie; 
oprócz tego, zapisując się do Towarzystwa, 
pierwsi })łacą dwa ruble, a drud~y rubla wpi­
sowego. Składki mogą być wnoszone z góry 
za cały rok, za pól roku, za trzy miesiące lub 
miesięcznie, za kwitami sznurowemi Towarzy­
stwa porlpisanemi przez kasjera Towarzystwa. 

§ 11. Wszyscy członkowie Towarzystwa ma­

§ 18. Za całość funduszów i majątku Towa­
rzystwa odpowiadają wszyscy czlonkowie za­
rządu, z wyjątkirm wypadku, jeżeli roztrwo­
nienie nastąpiło ze strony jednego członka bez 
wiadomości pozostałych. 

§ 19. Wszelka korespondencja prowadzona 
w imienin Towarzystwa winna tyć zaopatrzo­
na podpisem prezesa lub wice-prezesa i sekre­
tarza. 

§ 20. Obierana corocznie przez ogólne ze­
branie komisja rew izyjna w liczbie trzech osób 
sprawdza dzialalność zarzadu i o rezultacie 
rewizji zalViad<tmia ogólne zebranie. Zarząd ze 
swej strony przedstawia ogólnemu zebraniu ro­
czne spra\\"ozdanie o swej działalności, o sta­
nic Towarzystwa, podlegające zatwierdzeniu 
zebrania ogólnego. 

§ 21. Komisja rewizyjna decyduje prostą 
większością głosów. 

V. Zebrania ogólne. 
ją prawo: a) przyjmować udział w wykonaniu 
instrumentalnych i wokalnych utworów na wie- § 22. Zebrania ogólne są zwyczajne i nad­
czorkach i koncertach Towarzystwa; b) korzy- zwyczajne. Zwyczajne zebrania ogólne zwołuje 
stać z hibljoteki; c) uczęszczać bezpłatnie, lub zarząd przy kOllCU 1'01<0 sprawozdawczego. 
za biletami ulgowemi z rodzinami na wieczo- § 23. W ral~ie koniecznej i pilnej potrzeby, 
ry Towarzystwa, i d) brać udział \I' ogólnych podług uznania zarządu i na żądanie komisji 
zebraniach z prawem głosu decydującego. rewizyjnej, lub 2/5 części wszystkich członków 

§ 12. Członkowie Towarzystwa, którzy nie Towarzy~tlVa, mogą hyć zwoływane nadzwy­
opłacili składki w przeciągu trzech miesięcy czajne ogólne zebrania. 
po terminie, llwa,żani są za wykreślonych i ma- § 24. O terminie ogólnego zebrania człon­
ją prawo ponownego wstąpienia do Towarzy- ków To,,·arzystwa należy zawiadamiać przez 
stwa z warunkiem ponownego balotowania. ogłoszenia, wywieszane w mieszkaniu Towa-

§ 13. Członek Towarzystwa, który pozwolił rzystwa, przynajmniąj na dziesięć clni przed ter-
sobie na czyn naganny, lub przekraczający minem, lub okólnikiem. _ 
prawidła nstawy może być uchwałą ogólnego § ~5. Ogólne zebranie jest prawomocne 
zebrania Irykreślonym Z TOlrarzyst wa większo- przy obecności przynajmniej połowy ,rszystkich 
ścią 2/ 3 obecnych na zeuraniu. członków Towarzystwa. 

III. Fundusze Towarzystwa. § 26. W razie niestawienia się połowy człon-
§ 14. Fundnsze Towarzystwa tworzą się: a) ków na ogólne zebranie, należy zwołać powtór­

ze składek członków,· b) z dochodów z wieczo- ne zebranie prawomocne już bez względu na 
ilość członkó w. 

rów muzykalnych, koncertów i przedstawiell 1-\ 
amatorskich; c) z wpisowego, i d) ofiar dobro- S 27. Ogólne zebranie prowadzi prezes za-
wolnych, darowizn i zapisów testamentowych, rządu luu wice-prezes, ale, jeżeli rozstrzy­
na których przyjęcie nastąpi zezl~olenie władz. gnięciu ogólnego zebrania poddaną została skar-

ga na zarząd lub przejrzenie sprawozdań za-
IV. Zarząd. rządu, to należy wybrać prezydującego ad hoc, 

§ 15. Zarząd Towa.rt~ystwa składa się z pre- z liczby osób uie wchodzących do składu za­
zesa, wice-prezesa, ka.Jera, se1o'etarza, bibljo- rządu i komisji rewizyjnej. 
tekarza i dwóch gospodarzy, wybieranych na ~ 28. Wszelkie kwest je na zeura,niach ogól­
rok przez ogólne zebranie. Jednocześnie z wy- nyfh, oprócz wypadków przewidzianych niuiej­
borem zarządu będą wybierani trzej zastępcy szą ustawą, rozstrzyga prosta większość glo­
wykonywujący obo,,' iązki członków zarządu, w só,r; w razie równości głosów przeważa głos 
razie potrzeby. Zarząd przebywa w Piotrkowie. prezesa. 

.§ 16. Posiedzenia zarządu zwołuje prezes lub . § 29. ' Wybory na ogólnem zebraniu i wy­
WIce-prezes. Są one prawomocnemi o ile zbie- kluczenie z Towarzystwa odbywają się przez 
rze SIę czterech członków zarządu, uchwały tajne głosowanie. 
zarządu . zapadaj~ 'prostą większością głosów) § 30. Do atrybucji zebrania ogólnego nale­
a w raZIe równej IlOŚCI głosów przeważa głos żą: a) wybór członków zarządu i komisji re­
prezesa. wizyjnej; b) zatwierdzenie rocznego budżetu i 

Uwaga: Do narad, tyczących się artysty- sprawozdania; c) wybór członków honorowych; 
cznego dZiału Towarzystwa, zarząd może d) wykluczenie z Towarzystwa członków tako­
wzywać na posiedzenie dyrektora lub jego wego; e) zmiana lub llzupełnienienie ustawy; 
zastępcę z głosem doradczym. f) zwinięcie Towarzystwa. II. Członkowie Towarzystlw. 

§ 5. Do Towarzystwa należeć mogą 
obojga płci. 

osoby § 17. Zarzą? rozporządza artystyczny.m i g~- § 31. Uchwały o zwinięciu Towarzystwa i 
spodarczy~)] d~la~em To\~arzystwa, a ~.13nOWI- wykluczeniu członka zapadają większością 2/ 3 

Cle: a) mlanllJe l. uwalllla .dyr~ktora l J~go za- głosów wszystkich członków Towarzystwa. 
~tępcę,. okreś~a. lC~l ou?wlązkl, .. do.zoruJe nad § 32. Wrazie zwinięcia Towarzystwa nale­
Ich dZlałalnosclą l zaWIera z mml umowę o ży wybrać administratorów do likwidacji To­
wynagrodzenie za ich pracę; h) urządza wie- warzystwa. 

Uwaga. Do Towarzystwa nie mogą na­
leżeć: a) niepełnoletni; b) uczniowie sz1<6ł, 
junkrzy i szeregowcy i c) osoby ograniczo­
ne IV swych prawach przez sąd i będące 
pod nadzorem policji. 
§ 6. Członkowie Towarzystwa dzielą się na: 

cz.ory muzyczne, przedstawienia .amatorskie, § 33. Do zapisywania w chronologicznym 
WIeczory taneczne I kO~1certy, wybiera utwory porządku dochodu i rozchodu istnieje odpowie­
muzyczne do wykonama, zaprasza wykonaw- dnia księga. Oprócz tego istnieje oddzielua 

(*) Ustawa zarejestrowana przez rząd gubernjalny ców ~lo udziału we wzmia~kowanych wieczo- sznurowa księga kwitowa, z której kasjer wy-
piotrkowski 11 sierpnia 1906 1'. za M 9. rach I koncertach; c) wydaje członkom Towa- cina i wydaje kwity osobom, płacącym do ka-
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sy Towarzystwa. Przy końcu roku zarząd spo­
rządza ogólne roczne spra\l'azdanie o fundu­
szach Towarzystwa, podlegające przejrzeniu 
przez komisję rewizyjną i, po zaakceptowaniu 
przez takową, przedstawione do zatwierdzenia 
ogólnemu zebraniu, poczem sprawozdanie win­
no być .ogłoszone w miejscowem czasopiśmie. 

Ustawę podpisali członkowie założyciele pp.: 
Cieślewski Antoni, Gerber Edmund, Górsld Ro­
muald, Kański Włodzimierz, Nowicki Feliks. 

--~~-
Zmiany w duchowieństNie oraz zmiany służbowe. 

- Wikarjusz parafji Krośuiewice w pow. kutno­
lIskim, ks. Feliks Kozak, przeniesiony do Białej 
IV pow. rawskim. 

- Kancelista gubernatora piotrkowskiego Cypr­
jan Bisz, n1ianowany sekretarzem urzędu powiatowe­
go w m. Brzezinach. 

z DALSZYCH STRON. 

umowy, dzięki której przemysł llaftowy w Ga­
licji oprze się na pewnej podstawie i będzie 
przynosił wielkie zyski. \Vedług obliczeń d-ra 
Stefana Bartoszewicza w *Słowie Polskiem», 
Galicja przy produkcji rocznej 7-8 miljonów 
centnarów riafty surowej (ropy), traciła, wsku­
tek braku odpowiedniej organizacji i niekorzy­
stnej konstelacji handlowej, około 20 miljonów 
koron rocznie, to jest tyle, ile wynosi budżet 
autonomiczny całego kraj u. Umowa komitetu 
producentów z «Zakładem kredytowym» po­
zwoli przynajmniej w części uniknąć tych strat 
ogromnych. 

--:- Podczas napadu na pociąg kolei bałty­
ckiej, w bandzie rabusiów przez cały czas znaj­
dował się, jak donoszą pisma rosyjskie, agen t 
policji śledczej i zarazem członek bandy. Gdy 
na napastników napadł patrol i rozpoczęła się 
wymiana strzałó w, agen t został postrzelony, 
pomimo, że ciągle zapewniał, iż jest «swój». 

--- Petersburski sąd okręgowy rozpoczął, 
Sąd wojenno-polowy w Kielcach zaczął jak donoszą pisma, ciekawą sprawę bandy do­

działać w tych dniach i skazał kilku podsądnych świadczonych złodziejów, oskarżonych o cały 
za najście na sklepy monopolowe i inne prze- szereg rabllnkóll'. Na czele bandy stał rewiro­
stępstwa na karę śmierci przez rozstrzelanie. wy Erenszraut. Do sprawy wezwano 60 świad-

Były to pierwsze wyroki wydane przez sąd kÓw. 
polowy w Królestwie Polskiem. " 

- Zmiana nazwy. Do «Gazety Kaliskiej» 
donoszą ze Skalbmierzyc, że w dniu otwarcia 
rucbll kolejowego z Kalisza do Słcalbmierzyc, 
t. j. 28 października r. b., ma podobno przy­
jechać do Skalmierzyc syn cesarza Wilhelma, 
książe Eitel, i że w dniu tym ma być zmie­
niona nazwa Słcalbmierzyc na «Eitelsbtihe» lllb 
«Eitelsbnrg». 

- Na jarmark Łowicki dostarczono koni 
2000 sztuk, bydła 1000 miejscowej hodowli w 
cenie od 40 do 90 rub. Kożuchów i fllter za 
100 rb. 

- Redaktorowi zawieszonego « K lll'j era no­
wego», p. Witoldowi Koszutskiemu i wydawcy 
tegoż pisma, p. Stanisławowi Graybnerowi 
(synowi) władze właściwe poleciły w ciągu 
cIni pięciu wyjechać z granic Kl'ólest\ra Pol­
skiego. 

- Redaktorka litellskiej gazety llldowej 
«N aujoje Gadyne», za llmieszczenie artykułu, 
w którym obliczano wydatki na utrzymanie 
rodziny cesarskiej, z rozporządzenia gubernatora 
zosiała u",ięziona na przeciąg jednego miesiąca. 

- W Grodnie komisja obradlljąca nad wy­
tknięciem granicy etnograficznej w zakresie 
stosowania ukazu z d. 22 kwietnia o wpro­
wadzenie polskiego języka wykłado\rego do 
szkół początkowych w gnb. grodzieńskiej, ukoń­
czyła swe czynności. Komisja wskazała 10 gmin, 
w których wykłauy mogą być prowadzone po 
polsku, za specjalnem wszakże każdorazowem 
pozwoleniem władzy. Gminy, wyszczególnione 
przez komisję, zaludnione są przez białorusinów 
katolików mówiących wyłącznie po polsku. 

-- Nafta galicyjska. Za staraniem dyrekto­
ra lwowskiej filji «Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu» doszło między komiteiem 
producentów nafty a «Zakładem» do zawarcia 

Wiadomości ogólne. 
Ministerjum oświaty zawiadomiło kuratora war­

szawskiego okręgu naukowego, że wykład 
historji w szkołach prywatnych nie może być 
powierzony katolikom z KróJest\ra lub gnb. 
zachodnicb, lekcji zaś języka rosyjskiego i 
geografji mogą udzielać również i katolicy 
z pomienionych gubernji. Zastosowanie po­
wyższego rozporządzenia może być, w razie 
potrzeby, odłożone do koI'lCa roku szkolnego. 

Toż ministeljum pozwoliło na wprowadze­
nie w gimnazjum w Sllwałkach lekcji języka 
polskiego. 

- Zwrot kościołów . Wiadomość o niekompeten­
cji sądów gminnych do rozpll.trywania spraw 
o zagarnięcie kościołów katolickich przez mar­
jawitów, podana przez pisma, jest o tyle nie­
dokładną, że sądy gminne zawsze mogą i bę­
dą rozpatrywały tego rodzaju sprawy, o ile 
z llowództwern wystąpi dozór kościelny, a nie 
administratorzy parafji, do tego rodzaju akcji 
nieupoważnieni. 

----=-----

BIBLJOGRAFJA I PRASA. 
< Myśli Polskiej. ostatni (26) numer zawiera: 

artykuł wstępny p. t. «Bezsilni czy bezczynni?>; B. 
O.-«lmpas-o położeniu doczesnem Rosji»; Sta­
nisława GralJskiego-«O kwestji agrarnej», część Y 
( << Współczesna kwest ja włościańska w Polsce»); Si. 
Kozickiego-··«!{ólka Rolnicze»; wiersz W. Wolskiego, 
p. t. «Djabeh, oraz zwykłe rubryki z Tygodnia, 
Uwagi i Varia w wyjątkowo dużych rozmiarach. 
Spis nowych książek nadesłanych do Redakcji za­
myka treść numeru. 

- . Ziemia Lubelska . w :N2 233, w artykule wstę­
pnym p. L «Kmjer lubelski popisuje się», wykazu­
je dosadnie redakcji ~Kurjera» ignorancję jej, nie­
uctwo, brak konsekwencji i złą wolę. 

<Naród>, dziennik popularny. wychodzący od 
pół roku w Warszawie, z dniem l października po­
większa rozmiar w dwójna ·ób. 

Licytacje w obrębie gubernji piotrkowskiej. 
w dniu' 15 października 1906 r., w magistracie 

m. !Jodzi: 1) na trzechletnią dzierżawę budki do sprze· 
daży wody sodowej na Nowym rynku w m. Łodzi, od 
sumy rb. 278 kop. 5 (in plus). 2) na ollzyszcżanie 
i dezynfekcją miejsc ustępowych w ogrodach miejskich, 
od sumy rb. 309 rocznie, in minus. 

- 16 października, w Dl. Piotrkowie: 1) w domu 
Pańskiego prźy ul. Bankowej, na sprzedaż mebli, od 
sumy rb. 170. 2) w domu Józefa Gogolewskiego przy 
ul. Bykowskiej, na sprzedaż mebli. od sU1l1y rb. 165. 

- 2 stycznia 1907 l". w sądzie zjazdowym w m. !Jodzi, 
na sprźedaż nieruchomości, położonych tamż"e: l) przy 
ul. Zawadzkiej pod:\'2 54 f. a /52, od sęmy rb. 1034 
kop. 10. 2) przy Pasażu Schultza pod X~ 1596/90, od 
sumy rb. 1615 kop. 95. 3) przy rogu ul. Nowocegiel· 
nianej) Zakątuej pod .\;>,112 1630 i 1631 od sumy rb. 2469 
kop. 50. 

- 5 listopada, w urzędzie gm. Kromolów w pow. 
B~dzińskim, na sprzedaż do rozebrania dnmu położo­
nego w Zawierciu, od sumy 70 rb. 

- 2 października, w Piotrkowie: 1) przy szosie 
J\Iilejowskiej, w domu Franciszka Sikorskiego, na sprze­
daż dwóch krów, od sumy rb. 110; przy alei Alek­
sandr)'jskiej, na sprzedaż drzewa budulcowego i mebli, 
należących do lHajera Fisza i Emanuela Fiszmana, od 
sumy 2397 rb. i niżej. 

16 października, 3) przy ul. Bykowskiej, pod ]'2 41, 
43, na sprzedaż mebli i fortepianu, od sumy 150 rb. 

- 16 października, w ·sądzie zjazdowym w lIl . :Ło· 
dzi, na sprzedaż nieruchomości, polożonej w Bałutach· 
Nowych w pow. !Jódzkim, pod 11'2 156, od sumy 100 rb. 

- 28 listopada, w sądzi e gminnym w Górce-Pabija­
nickiej w pow. !Jódzkim, na sprzedaż osady położonej 
w Dąbrowie rządowej IV gminie Dlutow, pod)''2 17, 
od sumy 350 rb. 

- 16 października 1906 l". w sądzie zjazdowym w 
m. !Jodzi, na ~przedaż nierucholllości, położonej w temże 
mieście przy ul. Nowo·Cegielnianej pod :\1! 47W, od 
sumy 450 rb. 

-- 17 października, w Piotrkowskim sądzie okr~­
gowym, na sprzedaż nieruchomości, położonej w 111. 

!Jodzi pod Al! 1306a, od sumy 500 rb. 
- 17 października, w sądzie zja;.:dowym w m. Czę­

stochowie. na sprzedaż: 1) przyleglych kawałków ziemi, 
położonych w blizkości Jll. B'ildzina, zapisanych na 
plebanję Będzin, pod ~~ 51, 52 i 53 od sumy rb. 5000. 
2) nieruchomości, położonej blisko m. Będzina pod 
:\1! hipotecznym 427, od sumy rb . 8000. 3) rjerucho­
mości, położouej blizko m. Będzina, w miejscowości, 
zwanej <na Churadzie>, pod :\l! hipot. '145, od sumy 
rb. 8000. 4) nieruchomości w m. Sosnowcn przy ul. 
I wangrodzkiej, wydzielonej z posiadłości dworskiej Po­
goni .\'2 hipot. 55, od snmy 10,000 rb. 5) nieruchoJllo­
ści w Częstochowie, pod .\1! miejskim 942-b. i hi pot. 
1302, od sumy 1000 rb. 6) nieruchomości, położonej 
w m. Częstochowie na Częstochówce, należlłcej do 
sukcesorów Jakóoa Dziuka, od sumy 300 rb. 7) w Jll . 

Częstocbowie na ul. Św. Barbary pod)''2 polic. 47, 
od sumy 400 rb. 

Rozkład LETNI llocią[ów na staCji Piotrków 
OclcTtodz{t z Piot1'lr,oW(t: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kuryjcl". 
4 m. 19 w nocy osolJowy 
9 Ul. 29 rano pocztowy 

12 m. 27 po pol. osobowy 
3 lll. 17 po pot. osobowy 
5 m. 30 po poło pospiesz. 
6 Ill. 20 po pol. osobowy 
9 llI. 42 wlecz. osobowy 

• do Częstochowy 

4 111. 30 w nocy kury jer. 
4 lll. 45 IV nocy osobowy 
6 lU. 35 rano osobowy 
7 Ill. 43 rano osobowy 

12 111. 8 po poło osohowy 
l Ill. 28 po poL pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
8 lll. 58 wiecz. osohowy 

p'ł·zychollzą, d o Piot,'lco'Wlt: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

l2 lU. 30 w 1J0cy osobowy 11 111. 27 IV nocy osobowy 

() s 3 e )y J 

Do sprzedania 

na Pohulance, w Piotrkowie gubernjalnym 

CZrrERY POSESJE 
łącznie lub oddzielnie na dogodnych wa· 

runkaclI. 

PLACE 
'przy szo'ie Sulejowsldąj, po 20 kop., a 
przj' nowej ulicy po 15 kop. za łokieć 

kwadratowy. 
Wiadomość u W-go A. Wassercweiga 

ul. Bykowska j\~ 44. - Tamże tanio do 
sprzedania szynel oficerski w dobrym sta­
nie (zdatny tal<że dla ucznia). 580 (3-3) 

j)rona 3-el. Warsz. - Wiedeńska ",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 
:7 Młoda gimnazistka (złoty medal) z frall­

podaje do wiadomości, iż na wskazanych poniżej stacjach, w dniu 18 (31) grud· cuzl<ą konwersacją, Jlluzyką, b) Nauczyciel­
nia r. b. o godzinie II) rano odbędzie się sprzedaż, przez li cytację publiczną, po· ka z zagranicznym wykształceniem, wy. 
niżej wyszczególnionych towarów, które IV terminie obowiązującym nie zostały za- tworny francuzki, niemiecki, muzyka wyż-
IJrane przez odbiorców, a mianowicie: sza. Wyhorna pięcioletnia rekomendacja. 

ilU st. Sosllo,viec: Biuro Jahołkowskiej Nowo-Jasna 8 War-
326 pud. starego żelaza Myszków-Pogoń X2 6946 od Kromołowskiego dla Fabryki szawa. 585 (1-1) 
żelaza l\Iilowice. 

UH st. Łódź-Kuj.: "' ...... "'U ..... "' ......... h ..... 
765 pud. drzewa opał. sosnowego IUesowo-!Jódź Kal. .\1! 3920 od L. Terkowicza. 

ua st. Ząbko~ice. 
223 szt. starych podkładów wagi 750 pud. Warszawa-Zlłbkowice:l\'2 140582 od W. f,qgqgqg.qgliłqgqgqgqgqgqgqjqgliłqgqgliłqgIiłQl~ 
Wróblewskiego dla J. Wrzoska. 581 (3 -3) ~ ANNA SVGlETVŃSKA ~ 

Kobieta bardzo biedna, IV starszym wie- Mniejsze i większe part je t NAUCZYCIELKA MUZYKI = 
ku, umiejąca pisać, zllajclzic lat- ~A • d ~ daje lekcje u siebie i na mieście ~ 
"V(~ znJ Qcie biurowe, za pokoik z ), ,11 O U t przygotowuje do konserwatorjulllna = 
calkowitelll utrzymaniem. ~ średni kurs. 574 (6-5) ~ 

Oferty: poczt11. IV Sosnowcu dla okazi- kupują chętnie Cukiernie K. Szymn",. t Piotrków, ulica Bj'kowska M 38. ~ 
ciela [mitu :\2 2962. 595 (2-2) ski ego W Piotrkowie. 494 (22-16) 1'iD~~IJMb~~IP~~~IP~~IJMP~~IJMb~IJMP~ 
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J)yrekcja 
Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 

na zasadzie §§ 81 i 82 Ustawy Towarzystwa. zatwierdzonej przez p. l\'Iin!slra 
Skarbu w dniu 29 września (11 października) r. 1895 i §§ 8-11 przepisów 
dodatkowych z r. 1905, podaje do wiadomości, że niżej wymienione nie­
ruchomości w mieście Piotrkowie, obciążone pożyczkami Towarzystwa, z powodu 
zalogłości w ratach, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczną licytację. 
a mianowicie: 

1. NieruchoJllość przy ulicy Piotrowskiej i Katanyny, JW hypoteczny 17, 
a polic. 40, obciążona pożyczką Towarzystwa I;b. 1930~. Zaległe raty z. dlllem 
sprzedaży wynosić będą rb. 2640 kop. 88, procz kar I zaliczek. Wadjum do 
licytacji rb. 2895. Licytacja odbędzie się 2/15 stycznia. ro~u 1907. o god~. 
10 rano i rozpocznie się od sumy rb. 28950, a prowadZIĆ Ją będZie Jlllej­
~cowy Notaljusz Floljan Dąbrowski. 

2. Nieruchomość przy ulicy rynek l\'Tarjański, Jf~ hypoteczny 48, 
a polic. 11 i 12, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 12400. Zaległo. raty 
y. dniem sprzedaży wynosić będą rb. 2188 kop .. 87, .prócz kar l zalIczele 
Wadjum do licytacji rb. 1860. Licytacja odbędZie Się 2/15 s~ycznla r~l(U 
1907 o godz. 10 rano, a prowadzić ją będzie miejscowy Notal]usz FIOI]an 
Dąbrowski i rozpocznie się od sumy rb. 18600. . ..' . 

3. Nieruchomość przy ulicy Jerzego (GeorglOwsklOj) l Targowej, 
Y2 hypoteczny 410, a polic. 399 i 400, obciążona pożyczką Towarzystwa 
rb. 2600. Zale"łe raty z dniem sprzedaży wynosić będą rb. 342 kop. 8, 
prócz kar i zali~zek. \Vacljum do licytacji rb. 390. Lic.ylacja .0dbXd~ie się 
<i/17 stycznia roku 1907, o godz. 10 rano, a prowadZIĆ Ją będZIe lllleJscowy 
N otaljusz Teodor Górzyńsl(i i rozpocznie się od sumy rb. 3 ()OO. 

4. Nie;·uchomość przy ulicy Moskiewskiej (Bykawskiej), JW hypo­
teczny Ui6, a polic. 247, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 3940? Za­
ległe raty z dniem sprzedaży wynosIć będą rb. 564~ kop. 7~ procz kar 
i zaliczole \Vadjum do licytacji rb. 59lO. LicytaCja odbędZ i e Się 4/17 
stycznia roku 1907, o godz. 10 rano i rozpocznie się od sumy rb. 59100, 
a prowadzić ją będzie miejscowy Notaljusz Teodor GÓrzyński. 

5. Nierucbomość przy ulicy Ka:tańskiej (Farnej) ~ hypoteczny 727, 
a polic. 85-b, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 16~00. Za~egłe. raty 
~ dniem sprzedaży wynosić bQdą rb. 2268 kop. 10, procz kar I zaliczek. 
Wadjum do licytacji rb. 2475. Licytacja odbędzie się 4/17 stycznia . ro.ku 1907, 
o godz. lO rano i rozpocznie się od sumy rb. 24750, a prowadZIĆ Ją będZie 
miejscowy Notaljusz Teodor G6rzyński. . . . .." 

6. Nieruchomość przy ulicy Mosl<lowslneJ (BykowskleJ) ;N~ bypo­
teczny 116, polic. 343-b, obciążona pożyczką Towarzystwa, rb. 6800. Z~ległe 
raty z dniom sprzedaży wynosić będą rb. 893 .kop. 44 pracz kar I zaliczek. 
Wadjum do licytacji rb. lO20. Licytacja odbęd7.1O S I ę 8/21 stycz!lla. ro~u 1907, 
o godz. 10 rano i rozpocznie się od sumy rb. lO200, a prowl1,dzlć Ją będZIe 
miejscowy Notarjusz Stanisław Niepokojczycki. . . . .. 

7. Nieruchomość przy ulicy PeterSburskIej (Kahs!oeJ) ~ hypoteczny 
58, a polic. 193, obciążona pożyczką Towarzyst~va rb. 2~00D. ZaległO I:aty 
z dniem sprzedaży wynosić będą rub. 2676, pracz kar l zaliczek. WadJllm 
do licytacji rb. 3000. Licytacja odbędzie się 10/23 s.tycznia .roku 1907, 
o godz. 10 rano, a prowadzić ją będzie miejscowy Notal]usz Flol]an Dąbrow-
s!(i i rozpocznie się od sumy rb. 30000. . 

8. Nieruchomość przy ulicy Kazańskioj, JW hypoteczny 181, a polIc. 
454 i 456, obciążona pożyczl{ą Towarzystwa rb. 9500. Zaległe raty z dniem 
sprzedaży wynosić będą rb. 117 kop: 60, prócz kar i z~liczek. Wadjum do 
licytacji rb. 1425. Licytacja odbędZie S i ę 12/25 stycz!lla roku ,1907, ? .godz. 
10 rano, a prowadzić ją będzie miejscowy Notmjusz Teodor Gorzynsl(J l roz-
pocznie się od sumy rb. 14250. . 

9. Nieruchomość przy ulicy Dońskiej, JW hypoteczny 661, a polic. 111, 
obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 5900.. Z~ległe raty z. dniem sp~·zedaż'y 
wynosić będą rb. 774 kop. 72 prócz kar l zaliczek. WadJum do llcytacJI 
rb. 885. Licytacja odbędzie się 12/25 stycznia roku 1907, o godz. lO rano 
i rozpocznie się od sumy rb. 8850, a prowadzić ją będzie miejscowy Notar-
jusz Teodor GÓrzyl1ski. . 

10. Nieruchomość przy ulicy Pocztowej, JW hypoteczny 25-1:, a polic. 
354 obciążona pożyczl(ą Towarzystwa rb. 7600. Zaległe raty z dniem 
sprz~daży wynosić będą rb. 996 kop. 8 prócz kar i z~,liczek. Wadjulll do 
licytacji rb. 1140. Licytacja odbędzie się 15/28 stycz!lla .~ol~u 1907.' o g~d~. 
10 rano i rozpocznie się od sumy rh. 11400, a prowadzlC Ją będzlO mieJ-
scowy Notaljusz Stanisław Niepokojczycki.. . . .... 

11. Nieruchomość przy placu SergleJewslmn, (dawniej ulica Litewska) 
Jil! hypoteczny 295, a polic. 376, obciążo.na pożyczką Towarzystwa rb. 2000. 
Zaległe raty z dniem sprzedaży wynosIć będą rb .. 253 kop .. 80 ~r6cz kar 
i r.aliczek. Wadjum do licytacji rb. 300. LIcytaCja odbędZie Się 15/28 
stycznia roku 1907 o godz. 10 rano.i rozpocz.nie się. od S~Jlly r? 3000, 
a prowadzić ja. będzie I,~iejscowy. Notarjusz Stalll~ław NlepokoJ~zJcl{I. . 

12. Nieruchomosc przy uliCY Dnleprowskll'J JW hypoteczny 048, a poliC. 
852, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 450.0. Zaległe raty .z dniem. sprz~~ 
daży wynosić będą rb. 553 kop. 60 prócz kar i zaliczek. WadJum do licytaCji 
rb. '675. Licytacja odbędzie się 15/28 stycznia roku 1907, o godz. 10 rano 
i rozpocznie się od sumy ro. 6750, a prowadzić ją będzie miejscowy Notar· 
jusz Stanisław NiepokoJ,czycki.. .. . .." 

13. Nieruchomosć przy ubcy MoskIewskiej (BykowskleJ) ;N~ hypo­
teczny 436 a polic. 554, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 16500. Za­
ległe raty z dniem sprzedaży wynosić będą :b. 2~ 99 kop .. 20 ~rócz kar 
i zaliczek. Wadjum do licytacji rb. 2475. LicytaCja odbędZie S i ę 17/30 
stycznia roku 1907 o godz. 10 rano i .rozpoczn~e s i ę od sumy rb. 24750., 
a prowadzić ją będzie Ipiejscowy Notarjus~ Flol]an Dąbr.ow~kl. 

14. Nieruchomosć przy ulIcy Aleje AleksandrYjskie ~ bypoteczny 
709, a polic. 869, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. ,16000. Z.aległe raty 
z dniem sprzedaży I"\'ynosić będą rb. 2114 kop. 40 procz kar I z~!Iczek. 
Wadjum do licytacji rb. 2400. Licytacja odbędzie się 17/30 t:tyczllla r,o~u 
1907 o godz. 10 rano i rozpocznie się od sumy rb. 24000, a prowadzlC Ją 
będzie miejscow) Notmłusz Florj~n Dąb.rowsl~i .. 

15. Nierucho)llosć przy uliCY KIJowsklOJ JW hypoteczny 279, a polic. 
274, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 9000. Zaległe raty z dniem sprze-
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daży wynosić będą rb. 1192 kop. 20, prócz kar i zaliczek. Wadjum do 
licytacji rb. 1350. Licytacja odbędzie się 19 stycznia/l lutego .ro~u 1907, 
o godz. 10 rano i rozpocznie się od sumy rb. 13500, a prowadZIĆ Ją będZIe 
miejscowy Notarjusz Teodor GÓrzyński. 

16. Nieruohomość przy ulicy Częstochowskiej, JW bypotoczny 751 
a polic. ] 65-b, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 1?00 . . Za~egłe. raty 
Z dniem sprzedaży wynosić będą rb. 211 kop. 28 pracz kar I zalIczek. 
Wadjum do licytacji rb. 240. Licytacja odbędzie się 19 stycznia/l luLo~o 
roku 1907, o godz. lO rano i rozpocznie się od sumy rb. 2400, a prowadZIĆ 
ją będzie miejscowy Notarjusz Teodor GÓrzyński. 

17. Nieruchomość przy ulicy Orleskiej (Rokszyckiej) JW hypoteczny 
689 a polic. 157, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. ~OOO? Zaległe ~'aty 
z dniem 'przedaży wynosić będą rb. 1254 opr6cz kar I zalIczek. Wadjull1 
do licytacji rb. 1500. Licytacja odbędzio się 19 stycznia/l Meg? r?ku 19~7 
o godz. 10 rano i rozpocznie się od sumy rb. 15000, a prowadZIĆ Ją będZIe 
miejscowy Notaljusz Teodor GÓrzyl!ski. 

l. Nieruchomość przy ulicy SzydłolYskiej «osada Szczekanica ~ 20», 
JW hypoteczny 35, a polic. 966, obciążona pożyczką Towarzystwa rb., 3500. 
Zaległe raty z dniem sprzedaży wynosić będą rb. 452 k?p . . 80, procz l~ar 
i zaliczek. Wadjum do licytacji rb. 525. Licytacja odbędzlO Się 22 stycznla/ 
4 lutego roku 1907, o godz. ] O rano i rozpocznie się od sumy rb. 5250, 
a prowadzić ją będzio miejscowy Notarjusz Władysław Malinowski . 

19. Nieruchomość przy ulicy Kazańskiej JW hypoteczny 736, a pollc. 
85-a, obciążona pożyczką Towarzystwa rb. 6500. Zaległe ral,y z. dniem 
sprzedaży wynosić będą rb. 654 kop. 20, prócz kar i zaliczek. Wadjum do 
licytacji rb. !J75. Licytacja odbędzio się 22 st.ycznia/4 lutflgo roku 19~7, 
o godz. 10 rano, a prowadzić ją będzio miejscowy Notarjusz Stanisław Nle-
pokojczycki i rozpocznio się od sumy rb. 9750. . 

20. Nieruchomość przy ulicy Kazańskiej, ~ hypoteczny 183, a polic. 
486, obciążona pożyczl(ą Towarzystwa rb. 2,000. Zal~głe raty z dniel~ sprze­
dażv wynosić będą rb. 201 kop. 60, pracz kar I zaliczele WadJum do 
licy'tacji rb. 300. Licytacja odbędzio się 22 stycznia/4 lutego rolm 1907, 
o godz. 10 rano, a prowadzić ją będzie miejscowy Notarjusz Stanisław Nle­
pokojczycki i rozpocznie się od sumy rb. 3000. 

21. Nieruchomość przy ulicach Tobolskiej i Targowej, JW hypoteczny 
645, a polic. 330-a (dawniej ~ 330-a i 397) obciążona pożyczl(ą Towa­
rzystwa rb. 2000. Zaległe raty z dniem sprze~aży .wynosić będą ~·b. 2~1 
kop. 60 prócz !<ar i zaliczek. Wadjum do licytaCjI rb. 300: LicytaCja 
odbędzie si ę 24 slycznia/6 lutego roku 1907, o godz. 10 rano I rozpocz~le 
się od sumy rb. 3000, a prowadzić ją będzio miejscowy Notarjusz Florjan 
Dąbrowski. 

22. Nieruchomość za linją kolei żelaznej Warsza wsko-Wiedeńsldej, 
JW hypoteczny 394, a polic. 507-b, obciążona pożyczką Towarzystwa r? 4000. 
Zaległe raty z dniem sprzedaży wynosić będą rb. 403 k?p .. 20 procz ~ar 
i zaliczek. Wadjum do licytacji rb. 600. Licytacja odbędZIe Się 26 stycznla/ 
8 lutego roku 1907, o godz. 10 rano i rozpocznie się od sumy rb. 6000, 
a prowadzić ją będzie miejscowy Notaljusz Teodor GÓrzyński. 

23. Nieruchomość przy ulicach Tobolskiej i LiteWSkiej, j\'2 hypoteczny 
513, a polic. 332, obciąż?na pożyczką Towarzyst~va rb. ~600: Zaległel:aty 
z dniem sprzedaży wynosIć będą rb. 262 kop. 8 procz kar I zaltczek. WadJum 
do licytacji rb. 390. Licytacja odbędzie się 26 stycznia/8 luLe~o r?lm 19~7 
o godz. 10 rano i rozpocznie się od sumy rb. 3900, a prowadZIĆ Ją będZIe 
miejscowy Notarjusz Teodor GÓrzyński. 

• 24. Nieruchomość przy ulicy Kazańskiej (róg Georgiewskiej) (Sule­
jowskiej) ~ hypoteczny 674, a polic. 477 -480, obciążon~ pożyczką To­
warzystwa rb. 4000. Zaległe raty ~ dniem sprzed~~y wynosIć b~dą ·r~ . 403 
kop. 20 prócz kar i zaliczek. WadJum do licytaCji rb. 600.. LlCytacJ~ o~­
będzie się 26 stycznia/8 lutego roku 1907, o godz. lO rano I rozpoczl1le SIę 
od sumy rb. 6000, a prowadzić ją będzie miejscowy Notarjusz Toodor 
GÓrzY{lski. 

Licytacja na sprzedaż. nioruchomości JW h~p. 35 «o~ada Szczekani c!\, 
JW 20» odbędzie się IV WydZiale hypotecznym PlOtrl\Owsl<l.ego sądu. okrę~o­
wego, a wszyst,kich innycll-w Wydziale bypotecznym SędZiego pokOJU dZiel-
nicy l·ej m. Piotrl\Owa. '" . , . . 

Zbiór objaśnień l warun!n licytaCyjne co do nleruchomoscl wysta WIO­

nych na sprzedaż, zlożone zostaly do ksiąg hypotecznych tychże nieruchol~o­
ści i są do przejrzenia zarówno we właściwych wydziałach hypotecznych, Jak 
i II" Dyrekcji Towarzystwa , .. . 

Gdyby licytacja nie doszła do skutku dla braku wspołublegaJących SIę 
o kupno, wówczas powtórna, a zarazem ostateczn~ sp~zedaż odbędzie się od 
sumy zniżonej, w terminie Iyyznaczonym przez DyrekCję Towarzystwa., o któ­
rym, stosownie do § 96 Ustawy tegoż Towarzystwa, ogłoszonem będZie dwu­
krotnie IV pismach publicznych. 

x 

Piotrków 13/26 września r. 1906. 
Prezes Dyrekcji FI. DudzillskL 598 (3· 2-1) 

Naczelnik Biura Strollczyński. 

x 

"RZEMIEŚLNII( POLSKI" or[an ludzi pracy 
Wyohodzi oodziennle oprócz dni poświątecznych . Warszawa Nowy-Świat N2 26. 

Pismo poświęca szczególną, uwagę sprawom zwią,zków i staje zawsze 
w obrollie klas pracują,cych. .. . 

Przedpłata w Warszawie rocznie rb. 3 ]W]!. 60- IDleslęczllIe k. 30, 
z odnoszeniem kop. 40;-po za Warszawą-kwartalllIe rb. l kop. 20; ogł?· 
szenla tanie. - Redakcja udziela stałych porad w sprawach tyczących Się 
zwią,zków, oraz 
dów pracy. 

NIEMA P~TRZESY P~DZEL~WANIA ~SUWIAl i NIEMA JUŻ M~KRY~H NÓGl 

== SEMMELIN A ~ 
Najlepszy w świecie środek ochronny dla 'podeszew! 

548 Sprzedaż w Składach Aptecznyoh pp. Borowskiego i Zarskiego. (12·8) 

Właściciel Redaktor Mirosław Dobrzański. 
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